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O POWSZECHNY, TRWAŁY POKÓJ
Deklaracjo Ministerstwa Spraw Zagranicznych Zw. Radzieckiego
w sprawie paktu północno - atlantyckiego

Moskwa (PAP). Ministerstwo sssraw zagranicznych 
ZSRR opublikowało deklarację w sprawie projekto­
wanego paktu północno-atlantyckiego. Deklarację tę 
podajemy w obszernym streszczeniu:

Dep. Stanu USA — czytamy w de­
klaracji — ogłosił obszerne oświadczę 
nie pod szumnym tytułem: „Buduje­
my pokój — kolektywne bezpieczeń­
stwo w północno-atlantyckim okrę­
gu“, w którym przedstawione jest sta 
nowisko USA w sprawie tzw. paktu 
p ólno cno-atlantyck i ego. Rokowania 
na temat tego paktu prowadzi rząd

USA wraz z Kanadą od lata 1948 r. z 
rządami W. Brytanii, Francji, Belgii, 
Holandii i Luksemburga.

Prezydent Truman w swym przemó 
wieniu z 20 b.m. oznajmił, że w cią­
gu krótkiego czasu przedstawiony bę­
dzie Senatowi projekt paktu północ­
no-atlantyckiego.

1. Unia zachodnia
r. w Brukseli został 
o wzajemnej pomo-

_______ . „ obronie między W. 
Brytanią, Francją, Belgią, Holandią i 
Luksemburgiem. Układ przewiduje 
możliwość przyjęcia do unii zachod­
niej również innych krajów europej­
skich, pod warunkiem, że gotowe są 
dostosować swą politykę do celów gru 
py państw uczestniczących w unii na 
której czele stoi W. Brytania.

Wiadomo również, że inicjatorzy 
unii zachodniej wykluczyli możli­
wość uczestniczenia w niej wszyst­
kich krajów demokracji ludowej o- 
raz Zw. Radzieckiego, ujawniając

W marcu 1948 
podpisany układ 
cy i kolektywnej

Plan z nadwyżka
wykonało hutnictwo

Hutnictwo polskie wykonało 
roczny plan produkcji za rok ubie 
gły z nadwyżką we wszystkich 
działach wytwórczości. W poszczę 
gólnych gałęziach produkcji uzy­
skano wyniki następujące: stal su­
rowa — 115 proc., surówka — 
105 proc., wyroby walcowane — 
114,5 proc., koks — 102 proc., kwas 
siarkowy — 104 proc., blacha cyn 
kowa — 109 proc.

Kopalnie rud żelaznych przekro 
czyły plan o 16 proc., a surowych 
rud cynku wydobyto 8 proc, po­
nad plan.

Na przekroczenie planu wypły­
nął przede wszystkim rozwój 
współzawodnictwa pracy.

w ten sposób, że unia zachodnia nie 
została utworzona dla zjednoczenia 
pokój miłujących krajów Europy, 
ani w interesie utrwalenia pokoju 
w Europie, lecz dla zupełnie innych 
celów, nie mających nic wspólnego 
ze sprawą pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.
Utworzenie unii zachodniej oznacza 

przede wszystkim zasadniczą zmianę 
polityki W. Brytanii i Francji odnoś­
nie zagadnienia niemieckiego. Unia 
ta oznacza zerwanie rządów tych kra 
jów z demokratyczną i antyagresyw- 
ną polityką w sprawie Niemiec, przy 
jętą na konferencjach w Jałcie i w 
Poczdamie.

W okresie wojny państwa sojuszni­
cze postawiły sobie za cel nie tylko 
pokonanie Niemiec hitlerowskich i fa 
szyzmu, lecz również przeciwdziała­
nie możliwości odrodzenia agresji nie 
mieckiej w przyszłości. Dążenia te 
znalazły swój wyraz w uchwałach 
konferencji krymskiej i poczdamskiej. 
Wyrazem tej polityki były 
20-letnie układy o przyjaźni 
wzajemnej, zawarte między 
Anglią i Francją.

Zw. Radziecki również 
stoi twardo na gruncie tej 
w zupełności odpowiadającej decy­
zjom krymskim i poczdamskim, po 
wziętym przez kierowników rządów 
ZSRR, USA i W. Brytanii, oraz 
Francji, która później przyłączyła 
się do tych uchwał.

Polityka panowania
Utworzenie unii zachodniej ozna­

cza, że W. Brytania i Francja odrzu-

cają przedstawione wyżej zasady an- 
tyagresywnej polityki, opartej na u- 
chwałach krymskich i poczdamskich. 
Państwa te przeszły do nowej, niebez 
piecznej polityki, mającej na celu zdo 
bycie panowania nad innymi naroda­
mi Europy i wykorzystują dla swej 
polityki wczorajszego agresora, to jest 
Niemcy zachodnie. W wystąpieniach 
działaczy politycznych krajów zachod­
nich oraz w prasie anglo-amerykań- 
skiej i francuskiej znaleźć można licz­
ne agresywne oświadczenia o tym, że 
unia zachodnia jest skierowana prze­
ciwko ZSRR i krajom demokracji lu­
dowej choć 
krajów jest 
powszechnie

W tym 
już obecnie wątpliwości, że 
zachodnia nie ma nic wspólnego ze 
sprawą samoobrony krajów Europy 
zachodniej.
Z drugiej strony jest obecnie rze­

czą jasną, że uczestnicy unii zachod­
niej pod pretekstem zapobieżenia sy 
tuaoji, godzącej w ich „stabilizację go 
spodarczą“, zamierzają stosować śród 
ki wojskowe i wszelkie inne represje 
przeciwko klasie robotniczej i wzra­
stającym silom demokratycznym we- 
wnątrz tych krajów oraz przeciwko

pokojowa polityka tych 
faktem niewątpliwym i 
znanym.

stanie rzeczy nie ulega 
unia

rozwijającemu się ruchowi wyzwoleń 
czemu w koloniach. Nie jest przypad 
kiem, że pakt brukselski jest soju­
szem państw kolonialnych, które dla 
zachowania swych przywilejów w ko­
loniach dążą do wykorzystania unii 
zachodniej dla stłumienia ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w koloniach. 
Fakty te podkreślają antydemokra­
tyczny i reakcyjno-agresywny charak 
ter unii zachodniej.

Unia zachodnia stanowi wojskowo- 
polityczne uzupełnienie gospodarczej 
organizacji, którą powołano do życia 
dla realizacji planu Marshalla w Eu­
ropie. Obie te organizacje krajów eu­
ropejskich kierowane są przez koła 
rządzące bloku anglo-amerykańskie- 
go, który nie jest wcale zaintereso­
wany w tym, aby kraje europejskie o- 
siągały swe istotne narodowo-państwo 
we, czy nawet — gospodarcze cele. 
Blok anglo-amerykańsiki dąży bowiem 
do wzmocnienia i rozszerzenia swych 
własnych wojskcwo-strategicznych i 
gospodarczych pozycji.

Cele bloku 
anglo - amerykańskiego

Okoliczność, że tego rodzaju plany 
bloku anglo-amerykańskiego są nie

AKCJA »H«
ABY pokonać trudności i przy­

wrócić równowagę między po­
dażą i popytem na mięso i tłuszcze 
nie wystarczą, oczywiście, zarządze­
nia administracyjne. Również pozo­
stawienie spraw handlowych samym 
sobie i zdawanie się na samorzut- 
ność, żywiołowość tych procesów 
równałoby się tolerowaniu stanu 
zaniedbania produkcji hodowlanej 
zarówno w gospodarstwach chłop­
skich jak i uspołecznionych

Gospodarka planowa nie może to­
lerować żywiołowości czy przypad­
kowości. Nawet tam, gdzie plano­
wanie bezpośrednie nie jest możli­
we w całej rozciągłości

gospodarstwach indywidual- 
środki

np. w chłop-
skich 
nych, istnieją 
wpływania na rozwój 
nych procesów produkcyjnych, 
nimi: kontraktacja upraw i hodowli, 
akcje pomocy siewnej, polityka cen, 
premii, ulg podatkowych itp.

Akcja „H“, której celem jest pod­
niesienie stanu pogłowia trzody 
chlewnej i bydła rogatego oraz zwięk 
szenle produkcji hodowlanej, opraco­
wana została szczegółowo i znalazła 
wyraz w szeregu niezmiernie waż­
nych i nader korzystnych dla rolni­
ków-hodowców postanowieniach rzą­
dowych.

PIERWSZA z tych uchwał doty­
czy stworzenia ODPOWIEDNIEJ 

BAZY MATERIAŁOWEJ, sprzyjają­
cej rozwojowi produkcji hodowlanej. 
Bazę tę zapewnią przede wszystkim 
odpowiednie warunki dla 
nia ilości i jakości PASZ.

Ze sprawą wzmożenia

pośredniego 
tych czy in- 

Są

z większe-

Ze sprawą wzmożenia produkcji 
zwierzęcej wiąże się ściśle pod­
niesienie jej jakości, a więc ko­
nieczność powiększenia aparatu in­
struktorskiego na odcinku doradz­
twa żywieniowego, zwiększenie opie­
ki weterynaryjnej, rozszerzenie za­
rodowej hodowli itp. Na całość tej 
wielkiej akcji, mającej na celu stwo­
rzenie odpowiednich warunków 
produkcji zwierzęcej, zostanie 
datkewana przez państwo suma 
szło 6 miliardów zł. w r. b.

Druga uchwała Rady Ministrów 
dotyczy AKCJI KONTRAKTACYJ­
NEJ trzody chlewnej. Akcji, którą 
objęty będzie w rb. milion sztuk 
trzody. Zasady I warunki kontrakta­
cji są dla rolników-hodowców bar­
dzo korzystne. Otrzymują oni przede 
wszystkim STAŁE CENY, które usta 
lene zostały na bardzo wysokim po­
ziomic, zróżniczkowane dla poszczę-

dla 
wy­
prze

stref gospodarczych 
od ich odległości od

gólnych 
leżności 
nych rynków zbytu. Ceny te 
już opublikowane oddzielnym 
dzeniem Min. Przemysłu i Handlu. 
Ponadto terminowość dostaw będzie 
specjalnie premiowana (1.000 zł. od 
sztuki), a hodowcy, którzy rozszerzą 
swą produkcję, będą mogli otrzymy­
wać znaczne zaliczki na poczet za­
kontraktowanych ilości. Wreszcie, 
wszystkie gospodarstwa rolne, a więc 
indywidualne jak i spółdzielcze do­
starczające zarówno w ramach kon­
traktacji jak i zwykłych obrotów 
handlowych trzodę chlewną na ry­
nek wewnętrzny, w pewnej określo­
nej ilości, korzystać będą ze ZNACZ­
NYCH ULG I OBNIŻEK W PODAT­
KU GRUNTOWYM. Ponadto, logicz­
ną konsekwencją polityki ulg podat­
kowych dla rolników-hodowców, jest 
ZAWIESZENIE POSTANOWIEŃ DO­
TYCZĄCYCH ZWIĘKSZONEGO OPO 
DATKOWANIA gospodarstw rolnych, 
prowadzących działy specjalne (ho­
dowla, mleczarstwo itp.).

*

JEŚLI zanalizujemy 
uchwał rządowych, 

zagadnienia produkcji 
wynika z nich jasno, 
stwarza dla rolników-hodowców tak 
korzystne warunki materialne i fi­
nansowe, jakich nie mieli oni nigdy: 
są nimi wysoka opłacalność, pew­
ność zbytu, należyte zaopatrzenie 
paszowe i opieka weterynaryjna, a 
wreszcie — ulgi podatkowe i pre­
mie.

Aby warunki te zostały szybko 
wprowadzone w życie, aby zapoznali 
się z nimi bezpośrednio zaintereso­
wani rolnicy-hodowcy, konieczne jest 
jak najszersze współdziałanie w rea­
lizacji akcji ,.H“ zarówno organiza­
cji partyjnych jak i gospodarczych, 
i to na wszystkich szczeblach tere­
nowych. Od należytej koordynacji i 
powiązania całokształtu zagadnień 
związanych z produkcją hodowlaną; 
od sprawności działania aparatu wy­
konawczego (Samopomoc Chłopska. 
Centrala Mięsna itp) — zależy po­
wodzenie i wyniki gospodarczej akcji 
„H“.

W roku 1947 podjęliśmy „bitwę o 
handel". Bitwa ta dzięki współdzia­
łaniu zorganizowanego społeczeństwa 
■została wygrana. Dziś podejmujemy 
nie mniej ważną i nie mniej łatwą „bi 

| (wę o produkcję hodowlaną“. Rów- 
1 nież i tę bitwę wygramy. 1. H

Delegacja polska w Rumunii

obecnie 
polityki

również 
i pomocy 
ZSRR a

glów- 
zostały 
zarzą_

Wizyta w fabryce wagonów. Siedzą od lewej: minister spraw zagranicznych 
Anna Pauker, premier Cyrankiewicz, premier Groza.

do pogodzenia z interesami pokoju i 
z realizacją zasad demokracji w Eu­
ropie, — jest dla każdego zrozumiała.

Następstwem teg0 stanu rzeczy bę­
dzie nieuchronne i już ujawniające 
się na każdym kroku zaostrzenie prze 
ciwieństw zarówno między USA i kra 
jami bloku zachodniego, jak i w łonie 
samego ugrupowania zachodnio-euro-' 
pejskiego.

Przejawem agresywnych celów te 
go ugrupowania są wciąż nowe żą­
dania zwiększenia stanu liczebnego 
armii i budżetów wojskowych, co 
jeszcze bardziej osłabia możliwość 
dalszego trwałego rozwoju gospo­
darczego. Powyższy stan rzeczy wy 
wołuje jednocześnie coraz większe 
i poważniejsze trudności polityczne 
w tych państwach.
Dzieje się to w chwili, gdy Zwią­

zek Radziecki wraz z krajami demo­
kracji ludowej, stawiającymi dopiero 
pierwsze kroki w swym rozwoju so­
cjalistycznym, znajdują się na dro­
dze, wiodącej do konsekwentnej i 
szybkiej odbudowy i rozkwitu gospo­
darczego, do utrwalenia demokratycz 
nych podstaw i politycznego zjedno­
czenia narodów, które zrzuciły jarzmo 
reakcyjnych reżimów.

Poczyniono już wiele kroków w kie 
runku organizacyjnego sformowania 
Unii zachodniej. Jeszcze wiosną ro­
ku ub. powołano do życia Radę kon­
sultatywną, i stały organ tej unii 
w Londynie złożony z przedstawi­
cieli pięciu państw. Stworzono rów­
nież komitet wojskowy, a nawet sztab 
obrony unii zachodniej, złożony z sze 
fów sztabów pięciu państw z feld-

marszałkiem Montgomery na esele, 
mimo, że twórcy unii zachodniej nie 
mogą dowieść, by ich państwom gro­
ziło jakiekolwiek niebezpieczeństwo 
agresji. Pośpiech z jakim poczyniono 
wszystkie te kroki w. warunkach po­
koju świadczy o tym, iż w ten spo­
sób pragnie się wywrzeć nacisk poli­
tyczny na pęwne kraje europejskie, 
włączając w to również Niemcy Za­
chodnie, aby przy pomocy głośnej] re­
klamy, podjętej wokół wszystkich 
tych poczynań, skłonić szybciej te kra 
je do udziału w ugrupowaniu zachód 
nim i jednocześnie wzmóc obawę, nie 
pewność i histerię wojenną w społe­
czeństwach państw europejskich. 
JEST TO W CHWILI OBECNEJ JED 
NO Z GŁÓWNYCH ZADAŃ TAK­
TYCZNYCH AGRESYWNEJ POLI­
TYKI BLOKU ANGLO-AMERYKAN 
SKIEGO W EUROPIE.

Jednocześnie z powołaniem do ży­
cia tego nowego ugrupowania w Eu­
ropie, koła rządzące USA i W. Bryta­
nii prowadziły w ostatnich miesią­
cach przygotowania do utworzenia 
paktu północno-atlantyckiego, który 
poza wymienionymi pięcioma pań­
stwami zachodnio-europejiskiemi objąć 
ma również Kanadę i St. Zjednoczo­
ne.

Cele paktu północno-atlantyckie­
go są znacznie szersze, 'vż cele pak­
tu zachodnio-europejskiego. Nie 
trudno przy tym dostrzec, że cele 
te w sposób jak najściślejszy zwią­
zane są z planami NARZUCENIA 
ŚWIATU PANOWANIA ANGLO- 
AMERYKANSKIEGO POD EGIDĄ 
USA.

2. Pakt północno-atlantycki
Ugrupowanie zachodnio - europej­

skie jest tylko jednym i to bynaj­
mniej nie głównym ogniwem w syste­
mie poczynań, mających na celu rea­
lizację planów ustanowienia anglo- 
amerykańskięgo panowania nad świa­
tem. Pozostawiając W. Brytanii głów­
ne miejsce w unii zachodniej, kola 
rządzące USA mogą w całej pełni wy 
wierać wpływ na politykę całego u- 
grupowania zachodnio - europejskie­
go. Nie wolno zapominać, że w końcu 
roku ub. wszedł w życie zawarty w 
Rio de Janeiro układ między kraja­
mi Ameryki Północnej i Południo­
wej zapewniający kołom rządzącym

USA wpływ na przytłaczającą więk­
szość tych państw.

W swym dokumencie „Bezpieczeń­
stwo kolektywne w okręgu północno­
atlantyckim“ — Dep. Stanu USA usi­
łuje przedstawić przygotowywany 
pakt północno - atlantycki jako po­
rozumienie regionalne, 
tym samym istotny 
i znaczenie tego paktu, 
stawność tego tłumaczenia 
chociażby z faktu, że jak 
nie wiadomo, KRAJOM 
NYM NAD PÓŁNOCNYM
TYKIEM NIE GROZI ŻADNA AGRE 
SJA.

(Dalszy ciąg na innym miejscu)

maskując 
charakter

Bezpod- 
wy pływa 

pO'Wszech- 
POŁOŻO-
ATLAN-

Zakonspirowana konferencja 
w sprawie „stabilizacji gospodarki japońskie;“

NOWY JORK (PAP). Donoszą z 
Tokio o rozpoczęciu tam konferencji 
związków zawodowych i pracodaw­
ców japońskich, mającej za zadanie 
przedyskutowanie planowanej ,,stabi­
lizacji gospodarki japońskiej“.

Na konferencję tę nie dopuszczo­
no ani japońskich ani amerykań­
skich dziennikarzy.
Wiadomości, jakie przedostały się

Tekst układu polsko-rumuńskiego

całokształt 
dotyczących 
hodowlanej, 

że państwo

podpisanego w Bukareszcie
26 bm. w Bukareszcie zawarty został między Rzecząpospolitą Polską a 

Rumuńską Republiką Ludową układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy, którego tekst zamieszczamy poniżej w obszernym streszczeniu.

rowskiej i drugiej wojny światowej, 
dążąc do utrzymania i utrwalenia po­
wszechnego pokoju zgodnie z celami 
i zasadami ONZ, postanowiono za­
wrzeć Układ o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy“.

Tezy układu zawarte są w 6 artyku­
łach, które m. in. stwierdzają:

ARTYKUŁ 1. Obydwie strony zo­
bowiązują się przedsięwziąć wspólnie 
wszystkie dostępne im środki dla usu 
nięcia wszelkiej groźby powtórzenia 
się agresji ze strony Niemiec lub ja­
kiegokolwiek innego państwa, które 
sprzymierzyłoby się z Niemcami bez­
pośrednio lub w jakiejkolwiek innej 
formie.

Polska i Rumunia wezmą udział 
we wszystkich poczynaniach mię­
dzynarodowych, zmierzających do 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów i wniosą całkowity 
wkład w realizację tych wzniosłych 
zadań.
ARTYKUŁ 2. Gdyby jedno z ukła­

dających się państw zostało wciągnię­
te w działania wojenne z Niemcami, 
usiłującymi ponowić swą politykę a- 
gresji, lub z jakimkolwiek innym pań 
stwem, które bezpośrednio lub w ja­
kiejkolwiek innej formie połączyłoby 
się z Niemcami w swej polityce agre­
sji, drugie państwo udzieli natych­
miast pomocy wojskowej i wszelkiej 
innej.

UKŁAD BĘDZIE WYKONYWANY 
ZGODNIE Z ZASADAMI KARTY 
ONŁ

We wstępie do układu czytamy 
m. in.:

Pragnąc zacieśnić więzy przyjaźni 
i bliskiej współpracy między Rzeczą 
pospolitą Polską i Rumuńską Republi 
ką Ludową, w oparciu o doświadcze­
nia zdobyte w wyniku agresji hitle-

Wielka demonstracja w Oslo
przeciw paktowi atlantyckiemu

SZTOKHOLM (PAP). W Oslo odby 
ła się demonstracja, skierowana prze­
ciwko paktowi atlantyckiemu. W de­
monstracji wzięło udział około 12 tys. 
osób. Mówcy występowali ostro prze­
ciwko próbom włączenia Norwegii do 
bloków, tworzonych z inicjatywy USA 
i przeciwko umożliwianiu St. Zjed­
noczonym zakładania baz amerykań­
skich na terytorium norweskim.

Uczestnicy demonstracji uchwali­
li jednomyślnie rezolucję, protestu­
jącą przeciwko przystąpieniu Nor­
wegii do paktu atlantyckiego.

Dziś
pierwszy odcinek powieści 

E. Caldwellu 
»AWANTURA W LIPCU«

ARTYKUŁ 3. Umawiające się stro­
ny zobowiązują się nie zawierać żad­
nego przymierza i nie brać udziału 
w żadnej akcji, skierowanej przeciw 
ko jednej ze stron.

ARTYKUŁ 4. Obydwa państwa bę­
dą się naradzały we wszystkich waż­
nych sprawach międzynarodowych, 
dotyczących interesów obu państw.

ARTYKUŁ 5. Polska i Rumunia 
podejmą wszelkie konieczne środki 
dla dalszego rozwoju i wzmocnienia 
wzajemnych więzów ekonomicznych 
i kulturalnych.

ARTYKUŁ 6. Układ wejdzie w ży­
cie z chwilą wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych i POZOSTANIE W 
MOCY W CIĄGU DWUDZIESTU 
LAT od dnia wejścia w życie.

Wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych nastąpi w Warszawie.

z sali obrad, stwierdzają, iż przed, 
stawiciele amerykańskich władz oku­
pacyjnych ostrzegli reprezentantów 
związków zawodowych, że wszelkie 
próby walki o podwyżkę płac spot­
kają się ze zdecydowanym sprzeci­
wem ze strony rządu japońskiego 
oraz władz okupacyjnych USA.

Przedstawiciel Mac Arthura dla 
spraw japońskich związków zawodo­
wych Hepler zaatakował ostro żąda­
nia robotników podwyżki wynagro­
dzenia, które — jego zdaniem — za­
grażają wspólnemu celowi Ameryka» 
nów i Japończyków. Hepler domagał 
się równocześnie zwiększenia tempa 
produkcji w przemyśle japońskim, 
oświadczając, że w przeciwnym ra­
zie prywatny kapitał zagraniczny 
„nie będzie widział powodu do in­
terwencji oraz importu surowców do 
Japonii“. Hepler ostrzegł japońskie 
związki zawodowe że jeżeli nie zgo­
dzą się na warunki pracodawców, to 
w kraju nastąpi wprowadzenie ści­
słej kontroli płac.

NOWY JORK (PAP). Omawiając 
wyniki konferencji związków zawo­
dowych i pracodawców japońskich, 
przedstatwiciel konfederacji pracy 
oświadczył na konferencji prasowej, 
że wiele ważnych zagadnień nie zo­
stało rozwiązanych z 
możności osiągnięcia 
między pracodawcami 
mi. Mówca zaznaczył 
japońscy domagają się 
minimum egzystencji, 
ubezpieczeń
ustawodawstwa pracy oraz 
rantewania dotychczasowych 
nień związków zawodowych

powodu nie­
porozumienia 
a robotnika- 
że robotnicy 
ustanowienia 
rozszerzenia 

społecznych,

Pod egidą Dep. Stanu

rewizji 
zagwa_ 
upraw-

Włochy, Francja i... Hiszpania
tworzą »blok państw łacińskich«?

BRUKSELA (PAP). Dziennik bel­
gijski „Front“ opublikował wiado­
mość stwierdzającą, iż oczekuje się 
zawarcia nowego bloku „krajów łaciń 
skich w Europie“. Dziennik donosi, 
że .ministrowie spraw zagranicznych 
Francji i Włoch — Schuman i Sforza 
na żądanie St. Zjednoczonych spotkali 
się w Cannes z bratem hiszpańskiego 
dyktatora faszystowskiego Franco.

W czasie tego spotkania, zdaniem 
daiennika, zawarto porozumienie, prze

widujące utworzenie bloku włosko- 
francusko-hiszpańskiego pod kierow­
nictwem St. Zjednoczonych

Dla przygotowania strategicznych 
planów tego bloku — stwierdza 
„Front“ — w najbliższym czasie 
zwołana będzie konferencja przed­
stawicieli sztabów generalnych Frań 
cji, Wioch i Hiszpanii, na której o- 
becni będą obserwatorzy amerykań­
scy.

I
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4,1 proc. ponad plan
wydobyto w 1948 r.

Plan wydobycia dla 76 kopalni wę­
gla kamiennego wynosił na r. 1948 
ogółem 67.500.100 ton W ciągu r. ub. 
łączne wydobycie wszystkich kopalni 
■wyniosło 70.259.712 ton, CO STANO­
WI 104,1 PROC. WYKONANIA PLA­
NÓW. Wydobycie to przekracza o 1,2 
proc, wydobycie na tym samym ob­
szarze kopalnictwa z r. 194J.

Wartość wydobytego w r. ub węgla 
wyniosła 1.475.442.255 zł. z r. 1937.

Wydajność prący wzrosła w stosun­
ku do r. 1947 o 94 kg (8.3 proc.), osią­
gając 1.232 kg węgla.

Wartość całkowitej produkcji prze­
mysłu węglowego w r. ub. stanowi 16 
proc, ogólnej wartości dóbr przemy­
słowych w Polsce, wytworzonych w r. 
1948.

Racjonalizacja i podniesienie produkcji zwierzęcej
przyspieszy uregulowanie rynku mięsnego

Min Dąb-Kocioł o uchwale Rady Ministrów
W związku z uchwałą 

bydła i trzody chlewnej 
wienie, które podajcmy

Rady Ministrów w sprawie podniesienia hodowli 
w Polsce — min. Dąb-Kocioł wygłosił przemó- 
w streszczeń iu.

wchodzi w— Rolnictwo polskie
1949 r. z niewątpliwie poważnymi o- 
siągnieciarni, szczególnie na odcinku 
produkcji roślinnej, ćo daje gwaran­
cję pełnego zabezpieczenia potrzeb ä- 
prowizacyjnych w zbożu. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że pózostaje poważnie 
w tyle w dziedzinie produkcji zwie-

za nadużycia w przemyśle papierniczym
29 b.m. Sąd doraźny w Lodzi wy­

dal wyrok przeciwko 7 oskarżonym w 
procesie o przestępstwa gospodarcze 
w przemyśle papierniczym. Sąd li­
znął wszystkich oskarżonych winny­
mi zarzucanych im zbrodni i skazał:

Osk. E. KRAULA-b. dyrektora nacz. 
CZPP NA KARĘ ŚMIER.ĆL

osk. ZDZISŁAWA IlAŚFELDA, b. 
właściciela fabryki tekstylnej „Natą- 
lin“ i fabryki „Klepaczka" NA KARĘ 
ŚMIERCI.

BRONISŁAWA ŚŁOTWIŃSKIEGO
— b. dyr. administracyjnego CZPP i 
IGNACEGO SŁOTWINSKIEGO — b. 
radcę prawnego CŻPP — NA KARĘ 
DOŻYWOTNIEGO WIĘZIENI#,

osk. Stanisława ZIEMBĘ-BARAN- 
SKIEGO, współwłaściciela fabryki 
„HerbóWo“ NA KARĘ 15 LAT WIĘ-

Front Ludowy na Węgrzech
m trzecią rocznicę proklamowania Republiki

Porządek dz enny 
posiedzenia Sejniu 
w dniu 4 lutego

4 lutego br. o godz. 10-tej fozpocz- 
nie się plenarne posiedzenie Sejmu ! 
R.P. Porządek dzienny posiedzenia ' 
przewiduje m. in.:

SPRAWOZDANIA KOMISJI SKAR i 
EOWO - BUDŻETOWEJ: z rządowego | 
projektu ustawy o uposażeniu jinaców 
ników państwowych i samorządo­
wych oraz przewodniczących organów 
wykonawczych gmin miejskich i wiej 
skich; z rządowego projektu ustawy ■ 
o uposażeniu żołnierzy oraz sprawoz­
danie z rządowego projektu ustawy 
o podatku od wynagrodzeń.

SPRAWOZDANIE KOMISJI PRA­
CY I OPIEKI SPOŁECZNEJ z posel­
skiego projektu ustawy o Funduszu ■ 
Wczasów Pracowniczych KCZZ.

SPRAWOZDANIE KOMISJI: Kul­
tury i Sztuki oraz Komunikacji i Po­
czty z rządowego projektu ustawy o 
utworzeniu i zakresie działania Cen­
tralnego Urzędu Radiofonii.

ZIENIA,
osk. Józefa ŚERÓGA, b. właściciela 

fabryki „Hort“ — ŃA KARĘ 10 LAT 
WlĘŹIENiA oraz

osk. Grzegorza AXENTOWICZA —
b. naczelnika wydz. przetwórczego ; 
CZPP — NÄ KARĘ 8 LAT WlĘZlE-
NIÄ.

W motywach wyroku Sąd uznał, iż 
oskarżeni dopuścili się przestępstw z 
chęci zysku ®raz z chęci szkodzenia 
ustrojowi Polski Ludowej przez wy­
łączenie spód działalności ustawy na 
cjonalizacji przemysłu szeregu fabryk 
papierniczych przez Co przyczynili się 
do poniesienia przez Skarb Państwa 
STRAT SIĘGAJĄCYCH MILIARDA 
ŻŁ.

Zbrodniarz niemiecki

„zdenazyfikowany" 
BERLIN (PAP). Przed niemieckim 

sądem denazyfikacyjnym w Kassel 
odbyła się rozprawa przeciwko znane 
rńti lotnikowi i konstruktorowi samo­
lotów akrobatycznych — Fieselerowi. 
Jakkolwiek stwierdzono, że Fieseler 
należał do partii od 1933 r. uwolniono 
go od zarzutu jakiejkolwiek współpra 
cy z hitleryzmem.

" liäugfefesäiäa'ii 'i"--------------

rzęcej — stwierdził na wstępie mów­
ca.

W 1947 r. osiągnęliśmy znaczny 
przyrost pogłowia trzody chlewnej' w 
stosunku' do roku 1946 (2 mil. sztuk), 
podczas gdy w ub. r. pogłowie to zwię 
kszyło się jedynie o 400 tys. sztuk w 
stosunku do 1947 r.

Celem zapewnienia szerokim ma­
som pracującym niezbędnych produk­
tów żywnościowych, oraz celem umoż 
liwienia mało i średniorolnym gospo­
darstwom dźwignięcie się gospodar­
cze na bazie wzrostu produkcji zwie­
rzęcej, Rząd nasz powziął niezmier­
nie ważne dla podniesienia produkcji 
hodowlanej uchwały. WCIELENIE 
ICH W ŻYCIE POV1TNNO DOKO­
NAĆ FRZEŁOMU NA TYM ODCIN- r 
KU.

Uchwały te zapadają w momencie, 
gdy dzięki wysiłkom rolników i po­
mocy Państwa, stworzone zostały wy 
jątkowo sprzyjające warunki dla roz­
woju naszej gospodarki hodowlanej; 
bowiem dzięki pomyślnym zbiorom 
zeszłorocznym maniy więcej zasobów 
paszowych, niż w latach ubiegłych, 
oraz relacja cen produktów zwierzę­
cych w stosunku do cen zbóż układa 
się wyjątkowo korzystnie, a mianówi 
cie: średnie z ostatnich lat przed woj 
ną wskazują, że nawet w wypadkach 
pomyślnej koniunktury, relacja cenj' 
1 kg żywca i 1 kg zboża nigdy nie 
przekraczała stósńńku 6-krotnego. 
OBECNIE ZAB WAHA SIĘ OKOŁO 
Cyfry 10.

Akcja „k“
Uchwała Rady Ministrów dotyczy 

zapoczątkowanej już pod koniec 1948 , 
r. tzw. akcji „H“, na którą przezna- { 
czono ponad 6 miliardów zł. Akcja ta 
pozwoli rozszerzyć bazę paszową, zra- | 
cjonalizować produkcję, i.lepszyć służ- I 
bę weterynaryjną oraz zwuększy po- j 
mcc finansową dla mało i średniórol 
nych chłopów

Na podstawie tejże uchwały roz- I 
winieta została szeroko akcja kon- j 
traktowania, przy cżym prócz opła- [ 
calnej ceny producentom wypłacane

będą, za terminowe dostawy, dodat 
kowe premie w wys. 1000 zł od sztu 
ki. Gospodarstwa, które przy zawie­
raniu kontraktów rozszerzą produk 
cję hodowlaną, będą mogły korzy­
stać z bezprocentowych zaliczcie w 
gotówce, lub w nafurze (w postaci 
paszy, lub prosiąt).
Niezależnie od akcji kontraktowa­

nia, Rząd zdecydował wprowadzić sy 
stem dodatkowych ulg w podatku 
gruntowym.

Uchwała Rady Ministrów zleca je­
dnocześnie Centrali Mięsnej wprowa­
dzenie urzędowych cen na żywiec, o- 
raz rozszerzenie sieci skupu, co przy­
czyni się do uregulowania rynku mię 
snego.

Uchwała Rady Ministrów wska­
zuje wyraźnie, że Rząd będzie s ca­
łą energią popierał hodowlę. Je­
stem głęboko przekonany, że szero­
kie masy chłopów w oparciu o n- 
chwałę Rządu dokonają wielkiego i 
wszechstronnego wysiłku, by zaró­
wno w produkcji trzody chlewnej, 
jak i bydła rogatego, osiągnąć jak 
najlepsze rezultaty—zakcńczjd swe 
przemówienie min. Dąb-Kocioł.

I
I

BUDAPESZT (PAP). 1 lutego Wę­
gry obchodzić będą uroczyście trzecią 
rocznicę proklamowania republiki.

W dniu tym nastąpi utworzenie no­
wego Niepodległościowego Frontu Lu 
dowego i ogłoszenie jego programu.

BUDAPESZT (PAP). W sobotę w Bu 
dapeszcie obradował Krajowy Komi­
tet Narodowy pod przewodnictwem 
prezydenta Republiki Szakasitsa. Na 
posiedzeniu postanowiono rozwiązać 
wszystkie komitety narodowe na te­
renie całego kraju. Miejsce ich ząjmie 
Węgierski Niepodległościowy Front 
Ludowy i jego organa.

Prezydent Szakasits wygłosił prze­
mówienie, w którym omówił znacze­
nie Niepodległościowego Frontu Ludo 
wego.

Konferencja prasowa
Poseł węgierski w Warszawie, p. Be 

la Szanto doręczył dziennikarzom poi 
skim zbiór dokumentów, dotyczących 
sprawy kardynała Mindszenty alias 
Józefa Pehma, którego proces rozpo- 
cznie się w Budapeszcie 3 lutego br.

Poseł węgierski w Warszawie zwró 
cii uwagę na konferencji prasowej na 
f"':t, iż „sprawa Mindszenty" nie mo 
i ' być w żadnym wypadku traktowa­
li jako przejaw walki z religią na 
Węgrzech, tak, jakby to chciały przed 
stawić pewne koła zagraniczne. W 
istocie — powiedział p. Szanto — os­
karżenie obejmuje jedynie konkretne 
zarzuty Szpiegostwa, zdrady głównej 
i nielegalnych transakcji dewizo­
wych.

P. Bela Szanto podkreślił zupełną 
swobodę wykonywania praktyk reli­
gijnych na Węgrzech — zarówno dla

Mindszenty'ego
tu poselstwie Węgier 
rzymskich katolików, jak i innych wy 
znań chrześcijańskich i niechrześci­
jańskich.

Zbiór dckumciitów, ujawnionych 
przez rząd węgierski w sprawie | 
Mindszenty, pepar-ty jest licznymi j 
fotokopiami autentycznych materia | 
łów obciążających, które dcbitńic J 
i bezspornie świadczą o winie kar-1 
dyńała.

Or/er OMzea’a Palsłc
dla rauiÄstö ®<?ż» sten#

Podczas swego pobytu w Bukaresz­
cie, premier Cyrankiewicz dekorował 
rumuńskich mężów stanu orderem 
Odrodzenia Polski.

M. in. Wielką Wstęgą orderu Odro­
dzenia Pólski odznaczony został wi­
cepremier — Gheórghe Gheorghiu- 
Dej, min. Vasile Luca, min, Gheorghe 
Vasilichi i min. Miron Constanfines- 
cu.

.... i. u u
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W. Brytania i Benelux
uznały państwo Izrael

LONDYN (PAP). W. Brytania po­
stanowiła uznać de facto państwo Iz 
rael. Rzecznik Foreign Office podkre­
ślił, iż decyzja rządu brytyjskiego 
nie oznacza uznania obecnych granic 
państwa Izrael.

HAGA (PAP) Rząd holenderski 
uznał de facto państwo Izrael.

BRUKSELA (PAP). Podano do wia­
domości. iż rząd belgijski uznał de 
facto państwo Izrael.

Również z Luksemburga donoszą, 
że rząd Wielkiego Księstwa postano­
wił uznać de facto rząd państwa Iz­
rael.

tajny rozkaz Czang-Kai-Szoka
przejęty przez Armię Ludową

LONDYN (PAP). Rozgłośnia Chin 
Demokratycznych podäje. że wywiad 
wojsk ludowy cli przejął tajny rozkaz 
Cżang Kai Szeka, który, opuszczając 
Ńankrn, przekazał tymczasowemu pre 
zydentowi Li Tsung Jenowi i premie 
rowj Sun Fo kierownictwo spraw po 
litycznych, a gen. Ku Czu Tung kie­
rownictwo spraw wojskowych.

W rozkazie tym Czang Kai Szek za­
wiadamia. że udaje się na południ«, 
by organizować tam osobiście opór 
przeciwko wojskom ludowym.

WKP (b) Ukrainy
zakończyła obrady

KIJÓW (PAP). Na zakończenie XVI 
zjazdu Komunistycznej Partii botóze 
wików Ukrainy uchwalono jednomysl 
nie rezolucję, zatwierdzającą sprawo­
zdanie KC Komunistycznej Partii boi 
szewików Ukrainy.

(PAP). Korespon- 
dziennika „Chicago Daily 
donosi z Barcelony, że gospo 
hiszpańska znajduje się w 
obecnej w sytuacji kataśfro- 
Trahsport tbwaróW śamócho-

Amerykanie o katastrofie gospodarczej
Hiszpanii

NOWY JORK
dent
News“
darka
Chwili
falnej.
darni ustał prawie całkowicie wsku­
tek brakn benzyny. Brak węgla spo_ 
wodował zamknięcie w'ein przedsię 
biorötw przemysłowych Barcelony.

Część fabryk pracuje nie więcej niż 
3 dni w tygodniu.

Chłcpi nie rozporządzają dostatecz 
na ilością nawozów sztucznych i 
ograniczają coraz bardziej produkcję 
artykułów rolnych. W związku z tym 
ceny żywności wzrastają w tempie 
zastraszającym i większość mieszkań 
ców miast głoduje.

Korespondent stwierdza, że poziom 
życia hiszpańskich mas pracujących 
jeśf obfećnte o wiele niższy. n>ż był 
kiedykolwiek od Chwili zakończenia 
wojny domowej.

Przedstawiciele ppolskiego kolejnictwa
na konferencji w Pradze

PRAG?# (PAP). —- W miejscowości 
Fryd'.and odbyła się konferencja 
przedstawicieli kolejnictwa polskiego 
i czechosłowackiego, poświęcona omó 
wieniu technicznych przygotowań do 
otwarcia nowej linii kolejowej Li­
berec — Frydłand — Zawidów — 
Szczecin, zarówno dla ruchu pociągów 
towarowych, jak i osobowych.

Otwarcie tej now&j, linii, łączącej 
Czechosłowację z Polską, nastąpić ma 
I maja br.

eaaKi»—-------------
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KOPENHAGA, (PAP). Poseł RP w 
Kopenhadze, di- Kelles-Kauźe, udeko­
rował w tych dniach w imieniu R-zą 
du Polskiego grupę działaczy duń­
skich orderami Za niesienie pomocy 
Pblsce.

Najbardziej zasłużony ‘ w tym 
względzie proźes duńskiego komitetu 
pomocy Polsce dr- Braestrup został 

i ordęodznaczony krzyżem oficerskim 
ru .JPoIonia Resfitttta“.

tu Pradze
PRAGA PAP) — W drodze z Pa 

ryża zatrzymał się w Pradze prze­
wodniczący Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych Edward Ochab, 

łktó y odbyt z ministrem opieki śpoi.

X[
NIEMCY ZE STREF 

ZACH. PRZECHODZĄ 
DO STREFY 

RADZIECKIEJ
BERLIN. W ostatnim 

czasie ćota.z więcej Nie.:', 
c.ów przechodzi ze strof 
zachodni ■•'h. do strefy ra­
dzieckiej. Sa to przede 
Wszystkim górnicy i bez­
robotni.

i
KOMUNIKAT 
REPUBLIKI 

INDONEZYJSKIEJ 
HAGA. Agencja ANP 

podoje komunikat władz 
RepU/bliki Iudonczyjskiej, 
zgadnie z którym armia 
rep'd blikańs ka zaeho wa­
ła swe podstawowe siły 
i Uczy obecnie cikoło 30 
tys. żołnierzy i oficerów.
ZGON KOMPOZYTORA 

RADZIECKIEGO

MOSKWA. Po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł 
w Moskwie jeden z naj- 

radziec- 
Bo-

AFERA I
PRZEMYTNICZA

W NIEMCZECH ZACH. !
BERLIN. Dotychczas 

aresztowano 1/0 Osób, za- 
mwóztińifch w olbrzymią 
aferę przeihytniczc} . W 
Nićljlezech żtich. W afe­
rę tę zanticSzanych feśt 
wielit wojskowych, oraz ‘ 
urzędników amerykan-1 
JRCh.

NIEMCY W MUNDU- 
RACH ARMII USA
BERLIN. W oddzia- ’ 

lach armii, amr. n/khń- 
śkiej ’.ó Niemczech zach. 
ża.trydniani są to cha­
rakterze personelu go­
spodarczego b. żblilierźe 
niemieccii. którzy noszą 
mundury armii amery­
kańskiej.

PR ZEWODNIUZA CY 
KCZZ V/ PRADZE

PRAGA. W drodze do 
Paryża zatrzymał się w 
P radze przb w oda iczg cy 
KCZZ Edward. Ochab, 
k-tórii odbył konferencję : 
z min. ooieki społecznej ! 
Erbtinbih. •

P R O D UKCJĄ TD USZ -
Cżow Zwierz Lot uh

W ZSRR'
MOSKWA. Plan 5-leiiii\ 

rtii odcinku produkcji 
tłuszczów z w ic rzęsy ch
został wtjkoiuiny il> trzy 
lata. Produkcja tłu&s-; 
czów przekroczyła po- ; 
żiom przedwojenny.
SPADEK ZATRUDNIĘ- i 
NIA W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM USA 

N0V7Y JORK. W li- 
itopadzie ub. roku 
każdy tysiąc robotników.1 
zatrudnić: >fch tb prze- f 
myślę włćkienniczWn — 
było Hf be-. obctńych. 
Cyfra ta jest dwukrotnie 
większa niJ ty odpowied- i 
ńirft okresie 151t7 r. i

wybitniejszych .... 
kich muzykologów 
rtjs Asdfiew.

STRAJKI 
WE FRANCJI

PARYŻ. 16 dzień 
strajk robotników 
bryki śam/chodów 
harda. W Clermont__
rand manifestacja 10 tys. 
Osób na rzecz górników, 
którzy od 16 dni trwają 
w sifttikii głodowym. — 
zmusiła władze do zwol­
nienia więzionych gór­
ników.

trwa
/a- 

Pen- 
Fer-

łecżnej E-rbanem oraz z przedstawi­
cielami Naczelnej Rady Czechosło­
wackich Związków Zadowowych 
dłuższą konferencję na temat aktual 
nych problemów międzynarodowych 
a prżede wSzystkin sytuacji, jaka wy 
tworzyła się w ł~ iie Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych.

-1, ■■— —* 1111 -- —----

Hitlerowski prowokator z Hohenlinden
przed sądem w Warszawie

28 b.m. Sąd Okręgowy w V/a'rsza-* 
wie wydał wyrok, skazujący SS-mana 
J. Grźymka na karę śmierći.

Oskarżony był uczestnikiem fikCyj 
nego napadu na Urząd Celńy w Ho­
henlinden 31. sierpnia 193'9 r., który 
propaganda niemiecka żórganiżówała 
w celu „tiśpiawiedliwienia“ wóbfec o- 
pinii świata agresji na Polskę.

Udział osk. Grzymka w prowoka­
cji pod Hohenlinden oraz jego dzia­
łalność w okresie od 1942 do 1945 r. 
w obozach wyniszczenia naświetla syl 
wetikę oskarżonego, który odznaczał 
się w swoich przestępstwach wyrafi­
nowanym sadyzmem.

W toku sprawy ujawnione zostały 
dokumenty — raporty i sprawozdania

i

pro hitlerowski ej polity-

sądowy potwierdził raz 
grupa rządząca Polską,

■dniach 27, 28 i 29 bm. w WarSza- 
odbyła się konferencja nauczy- 
RTPD.
ostatnim dniu obrad zabrał gk 
Skrzeszewski. Mówiąc o roli

Z DNIA NA DZIEŃ

LiapsM StatU
Dilznaczony przez Prezydenta R.P.

29 bm. Prezydent R. P. udekorował 
Leopolda Staffä Krzyżem Komandor 
skim z gwiazda. Orderu Odrodzenia 
Polski, przyznanym poecie z okazji 
50-leci a twórczości poetyckiej.

• W uroczystości uczestniczyli — mar 
szalek Kowalski, min. S. Skrzeszew­
ski, min. Kultury i Sztuki S. Dybow­
ski i wicemin. Sokorski.

dyplótnątów polskich i niemieckich, 
wskazujące na to, że min. Beck był 
informowany o niemieckich pnzygotó 
Waniach dó wójny, a pomimo to Upal­
cie trzymał się swej zgubnej dla naro 
du polskiego 
ki.

Przewód 
jeszozo, że 
działając Wbrew interesowi narodo 
Wondtt w ślepej nienawiści do Zw. 
Radzickiego dopomogła hitleryzmo 
wi w jego imperialistycznych 
lach.

Kin.
na k( nt! rencji 
fi*, oczy cieli iTPO 

w
wie 
cieli

W 
min. __ ____
szkół RTPD — podkreślił on, że szko­
ły te powinny wychowywać młodzież 
v/ duchu moralności socjalistycznej i 
w tym duchu kształtować jej stosu­
nek do pracy. RTPD powinny być 
szkołami przodującymi. TYGODNIK SATYRYCZNO-POLITYCZNY

Faszyści greccy odzuc-li propo­
zycje p.k jc;ve. z?,warte w opubli­
kowanym przed trzema dniami orę­
dziu rządu üymcza&owegö gen, Mar- 
kosä. V.'szystkie propozycje nic tylko 
odrzuci.no, ale w. ęcz wyśmiano...

Cży sytuacja władz ateńskich jest 
tak dalece świetna pod względem 
militarnym, pciitycżńym i gcipcdai’- 
czym, że upoważnia menarćhc-fasży- 
stów do lekceważenia ofert pokojo­
wych?

Bynajmniej!...
W wyniku poprowadzonych przez 

armię demokratyczną 1509 bitew 
obronnych i ofensywnych — straty 
wojsk faszystowskich (w zabitych, 
rannych i wzię‘ych do niewoli) W 
ciągu 1948 roku DOSZŁY CYFRY 100 
TYSIĘCY! Aey dić m>'a ę chwiej- 
ności reżimu ateńskiego, wystarczy 
wspomnieć, źe w ciągu Icilku rśtat* 
nich lat gabinety faszystowskie w 
Atenach zmieniały się JUŻ 15 RA­
ZY. O stanie gfsjicd•»■‘•czyni Gf'ć’i 
najlepiej świadczy liczba ok. 1 MI­
LIONA cHŁUPo»/. pizymus. wó w.'/ 
siedlonych przfez rządy ateńskie z 
„terenów przyfrontowych“. Ludzie 
oi żyją w potwornej nędzy, rozloko­
wani po ići. ych < bezach — zhmiast 
produktywnie pracować na swych 
gGsptfląrstwśeh!

Wymowa choćby tylk'» tych Ilcźb 
jest chyba d. statecznie wy?;.żnat aby 
nakłonić mónareho-fhśzystów — je­
śliby tkwił w nich minimalny na­
wet pierwiastek patriotyzmu — do

W podcieniu dolara
pćżyjęćia każdych, nawet i najcięż­
szych warunków pokojowych. A 
propczjc.fe rządu gen. Maikcsa by­
najmniej nie żaw.crftły niczego, co 
by rozsądek patriotyzmu nakazywał 
cdrzućić. 'W głównym zarysie — 
wzywały „Ateńczyków“ po presitt do 
ZREZYGNOWANIA Z OÖCEJ IN- 

! TERWENCJI i do utworzenia rządu, 
w skład którego wcszBby przed­
stawiciele sh-on walczących; raąd 
ten miałby w c ągu 2 miesięcy roz- • 
pisać wchie wybory.

Czegóż więc dćwcdzi odmowna od- ' 
powiedź ateńska? Tego, że rząd ino- 
n-Jcho-faszys'-o.vaki nie reprezentuje' 
interesów narodu, że nic w Gre- i 
ćfl nic z;;ń::iy, że rżądti tego nie: stać i 
näwet na samodzielne podjęcie ro- ! 
kfiwań pckojowych. Jest to RZĄD : 
MARIONET. którymi kieruje IN_ i 
TERWENC.IÄ AMERYKAŃSKA. A 
Itnpcriaiiśtom nie zależy przecież na 
n’epodleg'csei narodu greckiego.' 
lecz — za wszelko, cenę — na peko- i 
n miu armii dem rkratycuiej i uczy- i 
nieniu ż Grecji kcionialhej baży 
pokoju. Imperialiści nie plącą krwią,, 
lecz — dolarami. Dr-lary wpraw-1 
d’le — rnlmó. źc cżęr1ć ich przylepia 
się do rąk marionetkowych — jak 
dotychczas zawodzą!... Na razie nie 
psuję to jednali „optymizmu" ame­
rykańskiego, a jeśli, to nie d-o tego 
stopnia, aby pozwolić marióńetom i 
na zawarcie pokoju. I wojna w Gre­
cji MUSI TRWAĆ...

FAU

Łatwe zwycięstwo kolejarzy Z/K — AZS 55 : 18
Po dłuższej przerwie miłośnicy ko­

szykówki zobaczyli znów mecz o mi­
strzostwo ligi kosza. Trzeba przyznać, 
że spotkanie to było jednym z ład­
niejszych jakie widzieliśmy w sezo­
nie. Kolejarze wrócili już do formy 
i przewyższali młody zespół akademi 
ków niemal o klasę Ich olbrzymia 
rutyna, połączona z szybkością i do-

Półfinałowe rozrywki
mistrzostuj siatkówki

Półfinałowe spotkania o mistrzo­
stwo siatkówki rozgrywane są w 
dwóch grttpach: w Krakowie i Czę- 
slóchcwie. Grupy te z kolei dzielą się 
na dwie podgrüpy każda. W Krako­
wie W pierwszym dniu fiädly wyniki 
następujące: AZS (Gliwice) — Rödo- 
miak 2:0 (17:5, 15:6). AZS (Wrocław)
— Zgoda (Świętochłowice) 2:0 (15:4, 
15:10). AŻS (Liiblin) — cukrownia 
2:0 (15:4, 15 6), Olsza (KrdkóW) — 
Pomorzanin (Toruń) 2:0 (15:10, 15:12).

W Częstochowie uzyskano wyniki 
następujące: AZS (Łódź) — Oströviä 
2:0 (15:13, 15:11), Ztyw (Gdańsk) — 
Gnaszyn 2:0 (15:2, 15:10). AZS (W-Wä)'
— Lenko 2:0 (15:13', 15:6), Ruch (Pio 
trków) — Kania (Gostyń) 2:1 (18:16, 
14:16, 15:11), Zryw (Gdańsk) — Nvfia 
(Kłodzko) 2:0 (15:12, 16:14^

(18: 10)
skonalą grą w polu, pozwoliła na 
sunkowo łatwe zwycięstwo nad 
bitnym lecz jeszcze surowym techni­
cznie AZS-em. Jedynym graczem na 
poziomie kolejarzy był w AZS-ie Bar 
tosiewicz, który przyjechał na odsiecz 
z Częstochowy z półfinałów mis­
trzostw siatkówki. Popiołek — drugi 
reprezentant starej gwardii miał prze 
błyski dobrej gry i sirzełów. W dru­
żynie poznańskiej najlepiej zagra! 
Grzechowiak, doskonale ustawiający 
się pod własnym koszem i bardzo do­
brze dysponowany strzałowO. Wynik 
meczu 35:18 (18:10).

Gwardia-Skra
w boksie

Towarzyski mecz, pięściarski, roze­
grany między ..Gwardią“ ä „Skrą“, 
przyniósł Pytlik remisowy 1.0:10.

Stoczono 10 walk, dwie w piórko­
wej i dwie w pólśredniej.

Wyniki techniczne są następujące 
(na pierwszym miejscu pięściarze 
„Gwardii“):

w muszej — Kil Jan pi-zegrał na 
punkty z Kateną; w koguciej — Sżad 
kowski wypunktował Rosiaka; w .piór 
kowej I — Prasek zwyciężył na pun­
kty CukicrSkicgo; w piórkowej II — 

Blach owi; w laickiej —

WKS Legia zwycięża Polonię z Bytomia
sto* 
am-

12:2 (5:1, 3:1, 4:0) 
. Pierwsze spotkanie ligowe Legii z 
Polonią bytomską w Bytomiu. zakoń­
czone remisem wskazywałoby na rów 
ność sił iyćh dwóch klubów'. Rewan­
żowy mecz w Warszawie dostarczy! 
jednak dowodu, iż hókey stołeczny 
Stoi wyźfej. Legia górowało nad Po!ó- 
nią Szybkością oraz techniką i miała 
zdecydowahą przewagę przez cały 
mecż. Jedynie w drugiej teteji go­
ściom udało się nawiązać walkę i prze 
prowadzić kilka ataków, ale i wów­
czas Legia była lepsza. Mecz wygrała 
Legia w stosunku 12:2 (5:1. 3:1, 4:0).

W drużynie wojskowych wybijał się

Tomczyński wypunktował Sledziew- 
skiego; w pólśredniej i — Wiśniew­
ski przegrywa przez poddanie się 
Kwaśniewskiemu w drugim starciu; 
w pólśredniej II — Cuch przegrał na 
punkty z Janiszewskim; w średniej— 
Wilczek znokautował w drugim star­
ciu Dr&ganiaka; w półciężkiej — Wo 
żniak zwyciężył przez techniczny k.o. 
w drugim starciu Pietrusiaka i w cięż 
kiej — Michalik został znokautowany 
w drugiej rundzie przez Zawitkow- 
s k i ego,

Zäwbdy prowadzili: w ringu Kle­
mensiewicz, na punkty — Karski, Kar 
pluk i Koszulińskl.

Szybki Dolecki, Swicärz i Bromowicz, 
zaś goście mieli najlepszych zawod­
ników w Kolasie i Masełku.

Bogatym łupem bramek strzelonych 
przez Legię podzielili się: Dolecki 3, 
Głowacki 3, Naciażek 2, Slusarbżyk 2, 
Swicarz i Koperczyńśki po 1. Punkty 
dla Polonii zdobył Masełko.
-Lód na ógół dobry, widzów zebrało 

Się żSOO. Zawody prowadził p. Micha­
lik. staok

Od ot bokserów
do Helsinek

29 b. m w godzinach rannych odle 
ciała samolotem do Helsinek repre­
zentacja bokserska Związków Zawo­
dowych na mecz, z reprezentacją fiń­
skich Związków Zawodowych w ekła 
dzie: Liedke, Grzywocz, Bazarnik, Ro­
dak, Chychla, Nowara, Jaskóła i Stec.

Wiała tżoko^ańe) zośt&la z,a.prof®o- 
na przsS czeską drużynę hokejową 
Sokol-Arsenal d raga) na mecz rewan- 
żdwy do PrUgi.

Hokeiści USA w ostatnim meczu na 
terenie CSR Dokonali drużynę akade­
micka Lion Klub 6:2 (2:0', 3:0. 1:2).

3 mec7,e przegrąła. w Czechosłowacji 
reprezentacja hokejowa USA i wy-, 
grała również 3.

Kraul i Hasfeld skazali na śmierć

Życie sportoweM*SB -Wär -WjkMa x-x*s»sfc v-\sr<» ’m»»

;^sS(ä^L3^50^LSSwT^dsŁii

odrzuci.no


l

fcTCYE OT.STTYtfSKD? — ponkdzlafck, fnH SI stremła Wr. -Str, 3

- Dwa i pół tysiąca ton rybywyprodukują w tym roku

rybacy Warmii i Mazur
500 ton surowca rybnego
przetworzą zakłady Centrali Rybnej

ZAGADNIENIA PRODUKCJI, ZBYTU I PRZETWÓRSTWA RYB 
Z NAYURY RZiiCZ/ Lkt.O INTERESUJĄ SPOŁECZEŃSTWO WUJ. 
OLSZTYŃSKIEGO, LT.Z-'SLUW.U »VEJ JJL „KRAINY 11L0 JEZIOR'.
Zmiany strukturalną naszej spół- 

dz-elcŁw^ci i w uj uzieuzmie s.wu- 
r-y.y truiu.iki, z 4.turymi pu-’J

się ii^pkiłiwC. iuż
or.iu‘.,ki*.y uz.u —.niej
n—e no..cj ua naszym urenie meiy- 

itj-viiej.
vciitram x.jr -ma w Olszty­

nie SWOją un.u
1 ilsi-*«--* uoiegiv„o iv.tU. Nowa 
sti ui..*.—ea wyznaczy 
jej im-ji.ee \J laia-ua sek.w.a spw*- 
u—na kW owego.

NOWE MO-L1WO-CI
Krótki stosunkowo okres istnie­

nia '—mrali lżonej me p^zwoiii jej 
luzwm^c uziv.xc.i- 

HüvCi na teren.e h.armu i mazur, 
uuz uz.u jCuiiak muznu bv.^.er.—..c, iz

PvZvU.»'ieiia.w»e uo by.ej Mazur- 
skej upjidz.eiiu a.j bzc—ifij, lAórej 
Łp_ra; i u^iaia-mOi- p.zejęiu Centia- 
la, a która dysponowa.a jw.yme ry­
bą \ryiuw.orią z naoz^ca jcz.or, Cm- 
trala iiyoiia związa a s.ę z szerokim 
zap.eczim morsk.m or„z produkcją 
c&iejj kraju.

Fuzwaia to Centrali, poza wyko­
rzystaniem mie.scowej ryby słodko­
wodnej, zaopatrzyć teren nasz, w ry­
bę, wyłowioną na innych wadach 
Slodkica i słonych. Przede wszyst­
kim w.ęc zwiększy s.ę zaopatrzenie 
terenu w śledzie i konserwy, których

brak niejednokrotnie dawał się do-
LU...U ouc_uwuć w woj. oLztyii- 
sK.m, szczęknie wćród
LjW W,
MĄCZKA PABNA

Narady samorządowców 
w sprawach budżetów

Na dzień 3 lutego została zwołana 
konferencja przedstawicieli związ­
ków samorządowych z całego woje­
wództwa, na której będą omawiane 
sprawy zrównoważeń a budżetów na 
1L4J rok. zgodnie z wytycznymi Ra­
dy Państwa.

W konferencji, która odbrdz’e się 
w malej sali Urzędu Wojewódzkiego, 
wezmą udział k:erowr'cv oddziałów. 
Inspektorzy samorządowi oraz bur­
mistrza wszystkich r-!ast wojewódz­
twa olsztyńskiego, (st)

t > * —
4 4 t

i 4 .

Nieżwykie c-nnym produktem, dc-
sluiczunym \J uuzycn Lo-ciacli p.zez 
venti'uię, bęazis r~wnLż mączka ryb 
lia, ny i»i'i.yKUi
gu-p-w— ii. »».„mym.

Lodowla Uzauy rozwija się w na- 
szj.-j województwie coruo mtensyw- 
moj, a w.Łrólcą — ^t/*ązKU z uo^at 
n.mi decyzjami Rządu — stanie s,ę 
pousv3wo.vą gaięz.ą naszej produk­
cji ro.nej. Centrala liyona, z-pjw- 
luając uootawę mączki rybnej, we­
źmie więc czym.y i bezpośredni u- 
uziui w p.aey n„u lozouuową gospo­
darki hooow.onej, która zapewni ma 
jowi dusmtecznu ilości żyv,oa, a śvAa 
tu pracy — dobrobyt.
F.OZDUBOWA

Jednym z zasadniczych momen­
tów \j p-an-cli Centrali Rybnej jest 
dalsza rozbudowa przemys.u prze­
twórczego, ze szczególnym uwzględ­
nieniem rozbudowy przetwórni w Gi 
życ-ii. w k.órej juz w roku bieżącym 
projektuje się produkcję około 350 
tysięcy puszek konserw ‘................-
raz 30 ton marynat.

Po przeprowadzeniu 
inwestycji technicznych 
Giżycku ma przetworzyć w tym ro­
ku około 150 ton ryb, a łącznie z 
wędzarnią w Olsztynie — przez ol­
sztyńską Centralę Rybną przejdzie 
ponad 500 ton surowca produkcyjne 
go rocznie.

Skup ryby jeziornej ma osiągnąć 
w tym roku 2.500
O3ECNY STAN 
POSIADANIA

Od dn’a 1 tm.
skiej Centrali Rybnej został połączo 
ny z oddziałem białostockim. Siedzi 
ba połączonych oddz:ałów mieści się 
w Olsztynie. Teren więc działalnoś­
ci Centrali Rybnej zwiększył się. ale

i

ton.

trwałych o

niezbędnych
zakład w

r

oddział olsztyń-

Miejska biblioteka publiczna 
nareszcie znajdzie odpowiedni lokal 
w starym ratuszu i 

jaszcze w tym roku
Na ostatn’m cosieślzcniu MRN wy­

sunięto sprawę niezwykle ciężkich 
warunków lokalowych, z jakimi bo» ! 
r.Vka sie i&ü r.a w Olsztynie publicz» ’ 
ra "wypożyczalnia książek przy ul. ' 
Fśeniężr.ego.

Zakupione w kcńcu ub. roku , 
krążki na surre okcło 2 mil. zł ■ 
?, braku miejsca złożone sa na ped- 
l»śk> w iednvm z dwóch. ża;mowa« 
mych przez bibliotekę DÓkoików.

Jak się dowiadujemy, Łprawa ta

Jeszcze w bieżącym roku znajdzie 
należyte rozwiązanie. Biblioteka zo* 
stan:e przeniesiona, zgodni? ? oier- 
wotnymi planami. do jednego ze 
skrzvdcl storeer» ratusza który zo» 
stani? całkowici? odbudowany.

Natomiast cr.zv ul. Pic-niężncco w 
dotychczasowej siedzibie znaidz;? oo- 
mieszczcn e jedna z trzech zorgarj* 
zowanych w clasu roku filii miej­
skiej biblioteki publicznej-

Po przx kwaterowaniu lokatorów, 
zajmujących obecnie część budynku, 
utworzony tu zostanie obszerny dział 
książki dla dz-eci. Organizacja 
nowei filii rcznoczn’e sie już w 
czątkach marca. (b.)

Wieczór Mickiewiczowski 
zainaugurował sezon świetlicowy 
w Domu Kolejarza

Olsztyńskie koło Związku Zawodo­
wego Kolejarzy rozpoczęło wczoraj 
sezon kulturalno-oświatowy we włas 
nej świetlicy w Domu Kultury Ko- 
lejowca.

Inauguracyjny wieczór wczorajszy 
poświęcony był największemu z 
wielkich duchów Polski, Adamowi 
Mickiew'czowi. _

La całość wieczoru, zmontowaną 
przez ob. Bocewicza, złożyła się po­
pularnie ujęta prelekcja, wprowadza 
jąca w zagadnienie twórczości wiesz 
cza, ilustrowana recytacją, fragmen­
tami jego utworów poetyckich. Re­
cytował utwory Adama Mickiewicza 
zssnój kolejarski.

Na picrwszv og'cń Doszła ..Oda do

Opika nad starcami
w woj. olsztyńskim

Na terenie naszego województwa 
istnieje 10 domów dla starców: w 
Arnoldowie, Barczewie, Jezioranach, 
Mrągowie i Ornece, które prowa­
dzi Państwo oraz w Bartoszycach, 

• Giżycku, Rynie, Lidzbarku i Węgo­
rzewie, które prowadzi Wojewódzki 
Komitet Opieki Społecznej.

Jak słychać w najbliższym czasie 
domy, prowadzone przez Woj. Wy­
dział Opieki Społecznej, mają 
prze;śe w administrację powiato­
wych związków samorządowych, (st)

Żłobki dziecięce 
przejmują samorząd

Wszystkie ż ób'-i oraz punkty opie 
ki nad matką i dziec’-iem. prowadzo­
ne dotychczas na naszym terenie 
przez Państwo, są przekazywane w 
rdmlnlstrac’^ nowlatowym związkom 
; amorządowym.
i Żłóbek istniejący w Olsztynie, zo- 
>'an!o przejęty przez Zarząd Miej­
ski. (ST) «

jednocześnie z obszaru działalności ( 
dawnej Mazurskiej Spółdzielni Ry­
backiej, której „spadek“ po likwi­
dacji tej ostatniej objęła Centrala 
Rybna, oddano 3 placówki oddziało­
wi gdyńskiemu i 3 placówki — war 
szawskiemu.

Nie zmniejszyło to Jednakże tere­
nu, administrowanego przez Centra 
lę w Olsztynie, bowiem oddział bia­
łostocki jest bez porównania więk­
szy od 6 utraconych na rzecz War­
szawy i Gdyni placówek.

Od chwili swego powstania Cen­
trala zlikwidowała w obrębie nasze 
go województwa 7 nierentownych 
punktów sprzedaży ryb. Obecnie 
więc dysponuje tyxko 13 punktami 
skupu i W punktami sprzedaży na 
terenie samego woj. olsztyńskiego.
CZEGO OCZEKUJĄ 
MIESZKAŃCY " .
WARMII I MAZUR

Czv likwidacja punktów sprzedaży 
rsb. dyktowana względami oszczęd­
nościowymi wyjdzie na korzyść 
mieszkańcom mniejszych ośrodków 
miejskich? Raczej nie. Jvż dzś bo= 
wlG.i dochcdzy z terenu wieści iż 
rvba stałe sie crod: J'lvt om trudnym 
do nabycia tam. gdzie nie ma pla­
cówek Centrali.

Jeś.i jednakże Centrala Rybna po» 
tra~i zaopatrzyć teren w rybę w ta-

ki sposób, jak to uczyniła w Olszty» 
ne w okresie przedświątecznym — 
to powodów do narzekań nie będzie. 
Bowiem świat praev naszego woje­
wództwa uważa, że niezależnie ad 
przemian struktura’nych — powi» 
nien otrzvmvwaö r.vbe tan'a i w ta» 
kich ilościach abv n‘e potrzeba było 
wystawać 7.a r. a w ogonkach, boć 
przecież żvjemv i pracujemy w 
„krain/e 1.000 jezior“.

W chwili obecnej Ccnt.ra’a Rybna 
zatrudnia ponad
a z liczby tei w samym Olsztynie — 
112 osób.
produkcyjnych umożliwi Centrali w 
krótkim czasie powiększenia załogi 
ośrodków przetwórczych niemal w 
dwójnasób. (11.)

200 pracowników,

Rozwói jednak działów

P@ł mäiie&a
na pracę tereiioirą 
teairu im. St. Jaracza

Wojewódzka Rada Narodowa, do­
ceniając znaczenie upowszechnieni 
teatru wśród szerokich warstw ro­
botniczych i chłopskich naszego wo­
jewództwa, uchwaliła w budżecie 
Woj. Związku Samorządowego na 
rok bieżący kwotę 503.030 zł., prze­
znaczając ją na czę ciowe po.;rycie 
kosztów, związanych z wyjazdem 
w teren zespołu olsztyńskiego teatru 
miejskiego im. St. Jaracza, (st.)

fCCZTA PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
„ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO“ 
DORĘCZA GAZETĘ DO DOMU

igła tLOhfa tóbutiowy

tej 
po»

na
— i tych 

Recytowała

Młodość;“, któ-a zagrzała Hcznfe 
sa'i zebranych koleiarzv 
młodszych i starszych.
ob. Mrozowska. ..Do przyjaciół Mo» 
skali“, utwór, który icst manifesta­
cja uczuć Mickiewicza i jego posła» 
wv wobec wielkiego narodu rosyj­
skiego. recytował ob. Rafał Sztauke.

Trudnv i najeżony -niespodzianka» 
<ni dla niewprawnego amatora-recy* 
tatara fragment z 3-ej części „Dzia* 
dów“ — Improwizacja — odczytany 
został poprawnie i cdwazn'e prze 
Tytusa Gieliga.

Z koncertem Jankiela uporała 
na ogół dobrze ob. Jan’n.a Celik.

i jesteśmy lepszymi płatnikami 
Działalność ZEOM-u 
w roku ubiegłam i

Wydział sprzedaży energii ZEOM-u 
zakończył świeżo obliczenia, dotyczą» I 
ce produkcji i sprzedaży energii 
e’ektrvcznei w roku ubiegłym na 
terenie naszego okręgu energetyczne 
go. świadczące n sta’ych postępach 
i w tei tak ważrei dla ży-ch» gospo» 
darczceo dziedzinie.

Rok ubiegły zaznaczył się wzro­
stem liezbv odbiorców energii elek* 
trycznei o prawie 10 tys'ecv. co sta- | 
nowj przyrost 19 6% w poiównanu 
ze stanem z roku 1947. Ogólna liczba i 
cdbiocćw energii elektrycznej 
ZEOM=u r.a dzień 
wyniosła 60.790.

31 gruda’a ub. r.

KONSUMCJA
WEWNĘTRZNA I EKSPORT

(fabryki, zarządy

i

Odbiorcy wielcy............  .
miast) i drobni (gospodarstwa dcmc- 
wo instytucie, handel, rolnictwo) 
zużyli łącznie w ciągu reku ubiegłe­
go CO.487.910 kWh. za co wpłynęło do 
kas ZEOM-u ponad 407 mil. zł. co w 
porównaniu z rokitrn 1947 wskazuje 
wzrost o przeszło 55 prcc. |

Zraczna część energii elektrycznej 
sprzedaje ZEOM na zewnątrz do 
okręgów białostockiego i płockiego-- 
ponad 23 milicny kV?h na łączna su» 
me prawie 45 mil. zł.

Większą jednak część ogólnej pro 
dukcji energii elektrycznej konsu­
muje nasz teren, bowiem ponad 37

mil. b h, które sprzedano aa sumę 
ponad 362,4 mil. zł.
OGC LNE WPŁYWY
I ZADŁUŻENIA

Y [ lywy do kas ZEOM-u z tytułu 
należności za samą energię elektrycz 
ną nie kończą się na tym, bowiem, 
dodać do inch należy t. zw. wpływy, 
pozaprądowe i pozataryfowe (od izby! 
bącż motoru itp). Łącznie wpływy za. 
prąd i opłaty dodatkowe dały 434.4 
mil zł.

b a podkreślenie zasługuje fakt, że 
mii io większych wpływów w ub. 
roku zmniejszył się stan zadłużenia 
korsumentow energii elektrycznej 
na naszym terenie, co świadczy o 
sta ych postępach stabilizacji go­
spodarczej.

(i i.e w 1947 roku przy ogólnych 
wp.yv.ach ZŁOM ze sprzedaży prą 
du 252,3 mil. zł zadłużenie odbior­
ców wynos.ło 43 mil. zł, to w roku. 
19-.3 p.zy wpływach o wiele więk­
szych stan zadłużenia odbiorców 
spauł do 27,9 mil. zł. Z sumy tej na 
leży jeszcze odliczyć 14.3 mil. zł, ja 
ko zadłużenie z ubiegłych lat, aby 
r trzymać zadłużenie bieżące w su­
mie 13,6 mil. zł. (an)

Z ostatniej chwili'

rr.ENUMEr.ATĘ MIESIĘCZNĄ
W V YS. 135 ZŁ. NALEŻY
WłŁAClC W NAJLL1ZS2EJ 
ILACOWCE POCZTOWEJ
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Naszeiwe zadania miasta 
to sprowadzić fachowców budowlanych
i zapewnić im kwatery w Olsztynie
Z obrad Miejskiej Rady Narodouej

Miejska Rada Narcdcua Olsztyna, jak donieśliśmy wczoraj, odrzu­
ciła projekt utworzenia miejskiego przedsiębiorstwa budowlanego, któ­
re zgodnie z intencją projektodawcy. Zarządu Miejskiego, skupiłoby w 
sweim ręku już w bieżącym sezenie główne roboty budowlane, prowa­
dzone r.a terenie miasta.
Odrzucając ten projekt MRN sta­

nęła r.a stanowisku, iż powołanie do 
życia nowego przedsiębiorstwa 
stworzyłoby niepotrzebną i z grun­
tu niecelową konkurencję dla pań­
stwowych i państwowo - spółdziel­
czych przeds.ębiorstw budowlanych, 
które już działają na terenie miasta. I

i

ob.

się
Na 

zakończenie mała Michalakówna z 
humorem, ze swadą i bez tremy roz 
toczyła przed słuchaczami balladę 
o polskim diable p.t. „Fani Twardow 
ska“.

Dyskretne tło muzyczne (forte­
pian) zawdzięczali słuchacze prof. 
Hcgner.

Wypełniająca szczelnie miłą salę 
świetlicy pubNczność reagowała na 
recytowane utwory ze zrozumie­
niem i poważnie, jak przystało na 
wieczór, poświęcony Mickiewiczowi.

(an)

Utworzone przedsiębiorstwo miej­
skie przyczyniłoby się jedynie do 
rozdrobnienia fachowych sil technicz 
nych, które w tej chwili są do dy­
spozycji w ograniczonej ilości.

Przeciwnie zaś — skupienie
jednym przedsiębiorstwie maszyn i 
fachowców, jak to podkreślił w dy-

w

doprowadzony już pod dacn
doczeka się
pełnej odbudowy

Państwowe Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane wystąpiło do władz miej­
skich Olsztyna o przydzielenie mu 
częściowo już odbudowanego piętro 
wego domu przy Al. Przyjaciół (na 
placyku koło „Mazura“).

Dom ten odbudowywała i doprowa 
dz.;ra pod dach zlikwidowana i po­
łączoną z Olsztyńską Spóldz. Miesz­
kaniową spółdzielnia „Własna Pra­
ca“, zrzeszająca dawniej mieszkań­
ców kolonii nad jez. Długim. Jed­
nakże obecnie nic n.e wskazuje na 
to. aby Olsztyńska Fpółdz. Mieszka 
mowa miała zamiar odbudowę tego 
obiektu doprowadzić do końca.

Władze meiskle wvchodzac ze 
słusznego założenia że budynek nic- 
zabezpieczony dostatecznie nie powi» . 
nien niszczeć, skłonny jest przedzie- 1

I:ć so do da’szei odbudowv FPB. któ* 
re zobowiązało sie zwrócić orćesione 
iuż przez spółdzielnie ..Własna Pra­
ca" wvdatki związane 7. odbudową.

W odbudowanym domu PPB pro* : 
iektuie zakwaterować sprowadzanych ' 

. w bieżącym sezonie fachowców bu- ; 
dowlanych. <b.)

skusji radny Hornowski (z zawodu 
stolarz), wydatnie usprawniłoby pra 
cę.

MRN stwierdziła natemiast, że 
jednym z naczelnych zadań władz 
miejskich winna być akcja, zmierza 
jąca do sprowadzenia do Olsztyna 
jak największej liczby fachowców, 
którzy wzięliby udział w odbudo­
wie miasta. Akcja taka odciążyłaby 
poważnie przedsiębiorstwa budowla 
ne, które dotychczas na własną rę­
kę zabiega-ą o sprowadzenie potrzeb 
nych ludzi.

W tym celu słuszne byłoby pcd.Ję 
ci? budowy k‘lku baraków w któ­
rych napływający do Olsztyra ro­
botnicy znaleźliby zakwaterowanie. 
W porozumieniu z jedną z firm bu­
dowlanych Zarząd Miejski wybudo­
wać mógłby ze swo’ch kredytów ba 
rakowe os edle robotnicze. W za­
mian za sprowadzanie i zakwatero­
wanie robotników budowlanych 
miasto będzie mogło zobowiązać fir 
me do ściślejszej współpracy w od 
budowle.

V7 ten sposób Olsztyn nic 
stroiłby na tempie odbudowy.

nie 
a 

m:a?to zaoszczędziłoby poważne wy 
da‘ki na utrzvmanie nowego przed­
siębiorstwa. (b)

HHillHIllllHIflUllllllUlPłHimimłllłftlłllłllHłiHI. UHlillłłtlHttMUUlHIUII*

Z akcji szkoleniowej 
w rzemiośle

W ciągu stycznia tytuł mistrza w 
zawodzie cholewkarsk;m otrzymały 
w naszym województwie 2 osoby, 
zaś egzamin czeladniczy — 4 osoby. 
W zawodzie kowalskim egzamin 
mistrzowskim złożyło 13 osób, cze­
ladniczy — tylko jedna. Natomiast 
w zawodzie szewskim egzamin cze­
ladniczy złożyło 20 osób. W rze­
miośle ślusarskim egzamin mistrzów 
ski złożył jeden tylko czeladnik, (an)

i

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPlA
TO OBOWIĄZEK

Wypadek samochodowy 
na szos e pod Doratowem 
przewodniczą e^o OWRN 1 
i towarzyszy podróży !

Wczcrai około godz. 5 rano ulegli 
wypadkowi samochodowemu jadący 
7 V.’arszawv erzcwodnczący OWRN 
inż. Jan Koss. dyrektor biura orc» 
zydlalnogo OWRN ob. Eo’cslaw Gór­
nik. dyr. TOR inż. Micichowski,

• a"OD dziś szczepienia przeciwgruźlicze
w 5 punktach miasta

W dniu dzisiejszym szczepienia 
przeciwgruźlicze odbywają się w 5 
punktach Olsztyna. Mieszkańcy Kol­
towa szczepią się w gmachu poczto­
wej Służby Polsce w gedz. 8 — 11. 
Pracownicy Ubezpieczalni Społecz­
nej w ambulator.um przy ul. Ko­
ściuszki w godzinach 12 — 14, pra­
cownicy szpitala Mariackiego — na 
miejscu o godz. 14.

V7 punkcie szczepienia, zalnstalo- 
: wanym w stanicy harcerskiej, firo-J

I 
I

madzi się ludność z ulic: Al. Róż, 
Bałtycka, Al. Przyjaciół, Rybaki, 
Morska, Jeziorna. Powstańców. Siei 
ska oraz stacja pomp w godz. 8 do 
10.

Wreszcie pracownicy ZEOM-u 
wraz ze swoim przedszkolem szcze­
pią się na miejscu o godz. 10.20.

Drugie szczepienie w tych samych 
godzinach i w tych samych punk­
tach odbędzie się dnia 3 lutego, 
trzecie zaś i ostatnie dnia 8 lutego.

# Un)

nacz. Wydz. Samorządowego ob. Brc* 
I wiński oraz kierowca Bronisław 

Zemsta.
Wypadek nastąpił w -»dleg’osci o- 

koło 12 km od Olsztyna pod Doroto- 
wem na szosie Olsztyn—Olsztynek. 
Jadący po równej, asialtowej szosie 
samochód („Fiat“ 6-cioosobowv) 
wpadł na przydrożne drzewo. Być 
może — zmęczony kilkugodzinną jaz­
dą w nocy kierowca zdrzemnął się 
przy kierownicy.

Rannych pasażerów rozbitego sa­
mochodu przewiozła niezwłocznie ka 
retka pogotowia Ubezpieczalni Spo­
łecznej do szpitala Mariackiego, gdz c 
dyżurujący lekarz dr Pimpicki udzie 
lii pierwszej pomocy.

Przewodniczący OWRN irż. KossPrzewodniczący OWRN irż. Koss 
i doznał poważniejszych obrrżeń. To- 
' warzyszący mu w podróży dyr. Gór­

nik jest lżej ranny. Kierowca Zem- 
j sta miał złamaną szczękę, która dzię 
I ki natychmiastowej operacji już ze­

stawiono.
Pozostali wspń’to”Tarzys~t‘ podró- 

1 ży. dyr. Micichows’'i I nncz. Browlń- 
i ski. po opztrun’-n w «-»n^nlu ąkiero- 
1 wani zostali do domów, (b)

Rozegiany wczoraj w Olsztynie 
t o warzy s.u mecz pięściarski Turmas 
-SIL Ulsityn, zakończył się zwy­
cięstwem bAb w stosunku li);ó. Wy- 
ni.< ten krz/wuz' bo.cseruw elo.ą- 
sKich, ktoizy powinni by ii zdobyć 
2 pkt. w w. ciężkiej. Werdykt sę­
dziowski był jeunak inny.

W w. muszej M-cm-anowski (T) 
znokautował w 2 r. Ilinca, w kogu­
ciej I Pychcciński (T) zremisował 
z Markowsk-na, w koguciej II Ko­
walski (T) przegiął na pkt. z ML- 
chalskim, w piórkowej Pankowski 
(T) wypunktował Tymczuką, w lek­
kiej Kania (T) przegrał przez k. o. 
w 2 r. z Wejnarem, w półśredniej 
Sokołowski (T) zremisował z Ru­
dzińskim, w średniej Parzyszck (T) 
poddał się w 2 starciu Markcniowj i 
w półciężkiej Listewnik (T) został 
zdyskwalifikowany w 3 rundzie za 
nieprawidłowy cios w walce z Mar«, 
kłem.

Szczegółowe sprawozdań’’' z meczu 
podamy w numerze jutrzejszym.

Telefonistka z Morąga 
wydzwania 
abonenta z Olsztyna

W obsłudze telefonicznej na lin’t 
Olsztyn — Morąg wprowadzono 
ostatnio wielkie udogodnienie w po 
staci urządzenia do tak zw. zdalne­
go wybierania abonentów, dzięki 
któremu telefonistka z Morąga ma 
że wydzwonić abonenta w Olszty­
nie bez pośrednictwa telefonistki ol 
sztyńskiej centrali.

Przyśpiesza to znacznie otrzyma­
nie połączenia.

Teraz taniej— 
potem drożej

Bolączką Zarządu Miasta Pasłęka 
jest sprawa wodociągów. Są one 
wprawdzie czynne, lecz zcsilant wo 
dą z jednej tylko studni, nie mogą 
zaspokoić rosnących potrzeb miesz­
kańców.

Inne studnie są poważnie zniszczą 
ne w czasie działań wojennych i 
wymagają odbudowy, na którą nie 
można czekać zbyt długo ponieważ 
zachodzi obawa, iż ulegną całkowi­
tej dewastacji.

A wówczas trzeba ja będzie budo 
wąć od nowa, zamiast odbudowy- 

• wać tańszym kosztem. (an)

Dzień Olsztyna
NOWY SKLEP 
SKÓRZANY

W pierwszej połowie 
b. m. spółdzielnia ..Ma­
zur“ otworzyła przy ul. 
3-go Maja nowy sklep 
Nr 20. w którym za o- 
kazaniem legitymacji 
związu zawodowego 
można nabywać skóry 

■ na obuwie.
Sklep ten, mieszczą­

cy się w lokalu po b. 
spółdzielni .Samopo­
moc Nauczycielska“, 
chociaż nie ma jeszcze 
właściwego szyldu, jest 
ńcznie nawiedzany i 
•'sortymenty skór szyb­
ko są wykupywane.

Jak słychać w pierw- 
-s-’-ch dniach lulego 
„Mazur“ zaopatrzy 
sklep w duży wybór 
s'-ór I przyborów szew 
skich. (st.)
TRZEBA 
INFORMOWAĆ

Chcc aż na wiaduk* 
cie koleje.wv» ürzv ul 
Limanowskiego obawia 
"uin jednokierunkowy 
ruch piessv — n’gdzie 
:cdnak nie iest to uw - 
docznione r.a tablicach 
orientacyjnych.

Trzeba koniecznie 
■jjamad to zaniedbanie.

(oj

DOTĄD
NIE POMOGŁO

Fisaliśmv iuż w swo» 
im czasie, że nrzv ru- 
chliwei ulicy 3--go Ma­
ja za Starr,m Rynkiem 
nad wąskimi chodnika* 
mi zwis» 7. wypalonych 
domów mnóstwo róż­
nych belek, rur i inre» 
gn ze’astwa które pro* 
si o usuniecie.

W dodatku na chód* 
niku ułożono ieszcze 
belki żelazne, iak Edr- 
bv nie można było zna­
leźć dla nich odpowied» 
nieiszego miejsca, (st.) 

i
POPULARYZAC J A 
PRAWA

Z Inicjatywy Wól. 
Związku Zrzeszeń Ku* 
rieckich i w porozu­
mieniu z Izba Przemy­
słowo-Handlowa roz* 
coczvna sie akc:a to- 

.nu’arvzach prawa 
wśród kupców.

Plerwszv odczyt p- t. 
„Podatek obrotowv i 
dochodowy w świetle 
r.owrch przepisów" od- 
bedz> s’e w driu 4 lu* 
tego o godz. 19 w sali 
Woi. Związku Zrzeszeń 
przy uL Maxyrskiei.

Odczyt wygtoM mgr
Jan Tracewski. (an-)

WIECHY 
OSTRZEGAJĄ

Za zgoda Tow. Węd« 
karskiego przedsiębior­
stwa olsztyńskie przy­
stąpiły do eksploatacji 
lodu gruba tafla po­
krywającego iez. Dłu* 
glc. Mieisce. w którym 
lód icst wyraövwary. 
zostało 
chami.

oznaczone

wiechy niech 
_____ baczna uwagę
młodz eż i dzieci, śliz­
ga lace sie oo jeziorze, 
gdyż przedostanie sie 
na oznakowany teren 
może grozić niebezpie* 
czeństwem.

Pr.mieta'mv więc — 
miedzv biegiem n wóe 
chami nikt n'e jer <izi 
na Łyżwach, (mag.)

Na 
zwróci

OZDOBNE 
BLANKIETY

Wprowadzone od no­
wego roku telegramy 
na blankietach 
nvch cieszą st* 
szvm mieście 
powodzeniem. ,

zdób» 
vz tta- 
duitra

SKS Olsztyn
ZKSM Turmes 10:6

Więcej konsumujemy prądu
m * «■ » -a _
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Sprawozdanie komisji rolnej 
olsztyńskiej Potu. Rady- Narodotuej 
wysuwa szereg postulatów 
ważnych dla rolnictwa

Na ostatnim posiedzeniu olsztyń- ’ 
skiej Powiatowej Rady Narodowej 
sprawozdanie z działalności komisji 1 
rolnej złożył wiceprzewodniczący 
PRN ob. Sarankiewi.cz.

Pow. komisja rolna rozpracowała 
kilka zagadnień, z których na uwa , 
gę zasługuje w pierwszym rzędzie 
sprawa produkcji warzywnej.

Z uwagi na to, że produkcja wa­
rzyw została zaplanowana na rok 
1919, poŁtaccwicno zlikwidować dci | 
ki Landcl warzywami, a drobnych , 

■ rolników powiatu olsztyńskiego o- I 
raz zespoły PNZ, produkujące wa- i 
rzywa na sprzedaż, skupić w bran- | 
żowym związku gminnych zrzeszeń 
ogrodniczych.

Sprzedaż warzyw na wolnym ryn 
ku oraz w spółdzielni ogrodniczej 

.' będzie się mogła wówczas odbywać 
jedynie za okazaniem legitymacji 
członkowskiej.

Druga uchwala dotyczyła ugorów.
Wobec tego, iż Centrala Rolnicza I

„Somopomcc Chłopska“ rosi się z 
zamiarem zakupienia ugorów w po­
wiecie olsztyńskim i 'przydzielenia 
ich gminnym spółdzielniom „Famo- 
pomoc Chłopska“, Komisja Rolna 
ustaliła na wniosek przedstawiciela 
Pow. Zw. Sam. Chłopskiej następu 
jące punkty do przydzielenia: w Dy 
wltach, Barczewie, Purdzie, Stawi­
gudzie i Szcmbarku.

I

Cus'ia Pow. Raja tata

w wilce ze sse’u^scg
(Od naszego korespondenta)

Sprawa przedostawania się do rąk 
sperulanckich obuwia, przeznaczone 
go dla świata pracy, by a przedmio­
tem zainteresowana suskiej Powia­
towej Rady Narodowej.

Zastanawiano się nad tym, jak za­
pobiec przedostawaniu się obuwia, 
sprzedawanego ra talony związków 
zawodowych, do rąk spekulantów, 
którzy następni.« odsprzedają jo na 
wolnym rynku po wygórowanych ce­
nach. (ts)

les’

Następna z kolei uchwała Pow. 
Komisji Rolnej zajęła stanowisko w 
sprawie nagminnie szerzącej się 
wśród krów choroby „Banga“. Żale 
cono referatowi weterynarii powziąć 
niezbędne środki celem likwidacji 
tej choroby.

Spędy krów megą być przeprewa 
tkane w granicach niedalej, a:iż 4 km 
cd miejsca postoju bydła.

Warto zaznaczyć, jak to stwier­
dza Pow. Komisja Rolna w kilku 
wypadkach, iż służba weterynaryj­
na powiatu nie roztacza należytej 
opieki nad bydłem, szczególne sta 
nowiącym własność biednej ludności 
miejscowego pochodzenia, (il)

Nowy
PRN w Szczytnie

(Od naszego korespondenta)
Powiatowa Rada Narodowa v/ 

Szczytnie r.a ostatnim swym pcslc» 
dzeniu wybra’a na przewo±-..iczącs- 
fio Rady cb. Jerzego Rzeszowskiego.

(tco.)

przewodniczący

POZIOM WALK

’W ciągu dwśch
]27 zawodników na ringu

W sefcetę rcrpcczrl się r.a ringu olsztyńskim „Fic
Udział w turnieju, który zakcńcrył cię
nych, .wzięło 27 zawcdnilićrr,
dię“, S—SKS, 4—ZZK i 6 — E
Najliczniej obsadzona była

lekka i półśrodnia. \7 obu katego­
riach walczyło po 7 pięściarzy.

\7 p'erwszym dniu turnieju odby
ło się 9 walk.
NISKI POZIOM

VZ w. piórkowej CicEuń (Gwar­
dią) wypunktował ErcdcwzŁicgo

Krck“ 
wczoraj w godzinach wieczcr- 

, 7. czcg o 14 wystawionych precz ZS „Gwar- 
Camcrządcr/iec.

wygrał z Paszkiewiczem (Gw.) przez 
poddanie się przeciwnika w II run­
dzie.

Eiorąc ogólnie, weKJ w piorxv- 
•szym i.r.iu ŁurBieju siały r.a b. ms- 
k-m pczkmie. Z pięściarzy, którzy 
b/a.i w n.ch udział, wyróżnić tylko 
można WcrckowUtago i WcłąŁtwl-

I

Dzień Elbląga
Bałtyckie Zakłady Ceramiczne 

przestawiają się na nową produkcję 
(Ud nasiegu Kuresp^ndenia»

Ła_tyc.;ie Zakłady Ceramiczne w 
lUi-amc-u Sw.xy spu.uzuin.ą pra 
cy, x-a.Xxauy ruzpuczę.y ooeca.j no­
wą proau-.cję, odartą na nowych mo 
de-ac.j p-'ouu..ćyjnyca przy zasloso- 
wamu uupowieumen Mrj ceramicz­
ny cii.

Lpaldzielnia wytwarzać będzie w 
gMwnej mierze ceramikę dekoracyj- 

. ną u motywach ludowych, szczegól-
- n.~.” kaszuos.Xxca. W to„u pertrakta­

cji jest również zamówienia Mono­
polu Splrytusowegj na butelki do li­
kierów e..spertov/ych. (im<)
NIEBEZPIECZNE
san eclk© ę j an »e

V/ tych dniach można było zauwa- 
. żyć b„ruzj niebezpieczny sposób sa­

neczkowania dzieci — przez docze­
pianie s.ę do samochodów czy po-

- jardów konnych. Zabawę tę muszą 
zwalczać nie tylko rodzice ałe rów­
nie.’: szoferzy i woźnice. (mx)
I'ÖKJ V,’ TOLKMICKU 
BĘDZID ODMULONY

Port ruchu pasażerskiego i rybac­
kiego w Tolkmicku nie był dotąd na­
leżyci j wykorzystany wskutek za­
mulenia i zatopionych wraków. Jak 
się dowiadujemy, odmulen.e wejścia

do portu nastąpi 7. początkiem sezo­
nu żeglugowego. Port tolkmicki bę­
dzie« równic-; wykorzystany jako port 
przeładunku drzewa z Mierzej na ta­
bor kolejowy. (mx)
ZMIA.NA GRANIC 4 £
ADMINISTRACYJNYCH

W niedługim czasie nastapl ż.mia 
na grardc prawobrzeżnych powia­
tów województwa gdańskiego, i-ięć 
gmta powiatu gdańskiego przejdzie 
do powiatu malborskiego. Powiat el 
blaski wzrośnie o 3 gminy powiatu 
małborskicao i prawdopodobni o 
kilka gmin powiatu pasłęckiego, 
wj. olsztyńskiego. Powiat sztumski 
prawdopodobnie zostanie wleczony 
do powiatu maiborskiego, (m::)

Dzień Osrtródy

Kieshr Osjtlci i Öpsztysh 
otrzym&ją połączenie mUob.usowe 
z

Na ostatnim posłodzeniu Powiało» 
wci Rady Narodowej w Olsztynie 
radny cb. Kondratowicz wysunął 
p-roiekt uruchc-mienia komunikacji 
samochodowej z Daj tirami j Upszty- 
chom. Podkreślił on. że w miejsca» 
wościach tych mięsaka przeważnie 
ludność robotnicza ccsz inteligencja 
prasująca. zatrudniona przeważnie 
w Olsztynie.

Ze swej stror.y możemy dedać. że

zarówno Dajikij iak .i Upartych cd- 
dawna iuż domagała się noiaczenia 
autobusowego z Olsztynom. Sprawa 
tą w’elo-krotn'e iuż ctiła s:e o naszą 
redakcją. In/ejaUwa ust słuszną 
i gcidr.a ze wszech miar poparcia. 
Czas bowiem najwyższy. abv okres 
ttimczc.scwcści cła .m’c zkańc-ów obu 
tych ośrodków skończył się.

Upsrtych i Da<ti i rmsrą ■ 
szvbciei cś-rymae ccłaczcni;
Eziyr.cm, (il.)

waga (Gw.) i Wcłąscwicz (ZZK) wygrał z 
Wcśniaszcm (SKS:. Zawodnik ZZK 
zaprezentował dobre opanowanie 
techniczne, wyróżniając się tym 
spośród innych surowych jeszcze 
uczestników turnieju.-

W wac^e lelikiej odbyły się trzy 
wałki. Orłowski (Gw.) wygrał na 
punkty z Czarcrcckim (SKS), ĆeI.w 
Łki zwyciężył Mcczula (Sarnorz.) w 
3 starciu przez techn. k. o. Moczu! 
okazał się pięściarzem b. prymityw 
■nyrn. -I wreszcie Zcbrcwsl j (Gw.) 
pokonał w 2 rundzie przez k.o. Paw 
lowakiego (Sarnorz.).

■ Walki w w. półśredniej zapocząt­
kowało spotkanie Parrak (Sarnorz.) 
— D-iewiejko (Gw.). Wygrał ra 
punkty Dziewic’ko. W drugiej wal­
ce wagi półśredniej IL.iązśc.-: k (Cxvar 
c.iaj zwyciężył w I starciu przez t. 
k.o. Nafarę (ZZII). który nie poka­
zał nic. nawet serca do walki. Cy- 

i Lukki (ZZK) przegra! ra punkty zi 1 . __
I ’ Szymańskim (Gwardia ). 

rri'“ i S7 średniej Wkrchcx-^kl (Gwar- 
z Cl- , d:a), zawdon k dj^sponujący silnym 

i ktrólk m cicsem, dobry technicznie,

(Zaoszczędzimy do 800 kg. ziemniaków na 1 ha
stosując nowe metody sadzenia ' |
oparte na doświadczeniach 
wielkiego uczonego

Jcdea z naszych Czytelni­
ków, drcLny rclnik, nadesłał 
nera ciekawe rady praktyczne

m-J: 
cza.
D-iuGI DZIEŃ

Nie
wczcra..’,

\7 V/. lekkiej Sulcwski 
stwle punktowym nad 
zakwalifikował się ’

kpiej niestety

po zwycię-
Orław-lŁin

-ę do finału. Obaj 
zawodnicy szli na częstą wymianę

Zespól Halsłgwo 
chco m eć śwktlo 
©Sektrjczne

(Od na&zego korespondenta)
Zespół •majątków PNZ Ma’szcwo 

w powiecie szczycieńskóm od dłuż» 
ssego iuż tzasu czvni starania o do- 
łacsecTp światła elektrycznego któ» 
re iest.niezbędne zarówno dla pra­
cowników zatrudnionych w tym ma» 
latku, iak i dla usprawnienia oraz 
podniesieni® wydajności pracy. Sta­
rania te iak dotąd nie odniosły s.k-ut» 
ku. m.mo, że lir.ia przesr. 4cwa prądu 
przebiega tuż przy maiatku. (tcs.)

I

Wszystke uLce
w Ercniewie

(Od naszego korespondenta)
Komisia usla'cnia nazw ulic 

wołana przez Miejska Rade Naecdo» 
wa zakończy.a swoie czynności w ro­
ku ubieglivm. Opracowała ona dla 
wszvstkich u’ic miasta nazwy, które 
zostały przez Rade uchwalone. War» 
to dodać, że granice administracyjne 
Bran ewa obejmują obszar por.ad 
49 km kw. (st.)

PO»

i

Sieć spółdzielni mleczarsko-jajczarskich
ustalona na konferencji gospodarczej

(Od naszego Koresjiondentai
Na konferencji przedstawicieli 

władz rolniczych, spółdzielczych i 
Pow. Zarządu ZSCh zaplanowano 
sieć spółaz.e.ni mleczarsk.ch. Usta­
lono, ze będzie 5 okręgowych spół­
dzielni mleczarsko - jajczarskich w 
Ostródzie, Olsztynku, Łukcie, Dą­
brównie i Domkowie.

Mleczarnia w Ostródzie obejmie 
teren miasta Ostródy, gminy wiej­
skiej Ostródy, gmin: Miłomłyn i 
Tyrowo z filiami w Liwie, Einowie, 
Miłomłynie. Sambrowie, Reszkach, 
Brzydowie, Tyrowie, Zwierzowie i 
Icbarku.

Mleczarnia w Łukcie swoją dzia­
łalność.ą obejmie teren gmin Łukta 
i Biesal z filiami w Moslkowie i 
Biesalu.

Mleczarnia w Olszty&ku obejmie 
gminy Olsztynek i Waplewo z filia­
mi w Elgnówku, Pawłowie, Waple­
wie, Lipowie i Turówku.

Mleczarnia w Dąbrównie obejmie 
gminy Dąbrówno i Grunwald z fi­
liami w Ruskowie. Leszczu, Mar wał 
dzie i Sztembarku.

Mleczarnia w Dcmkćwie obejmie 
gminy Pietrzwałd i Szyldak z filia­
mi w Pietrzwałdzie, Rychnowie i 
Witkowie.

Obecnie czynne są spółdzielnie 
mlaczarsko - jajczarskie w Ostro- 
dzie i Olsztynku, natomiast w Dą- I 
brównie i Moslkowie mleczarnie 
znajdują się w ręku prywatnym.

(mr)

ODPRAWA CZŁONKÓW 
KOM. KJNTR. SFOŁ.

Jutro w sali posiedzeń starostwa 
o godz. 10 odbędzie się odprawa 
wszys.kich członków komisji kontro 
li społecznej po.wiatowej. miejskiej 
i gminnych rad narodowych oraz 
instruktorów komisji kontroli spo­
łecznej. Udział w konferencji weź­
mie również członek kom. 
spoi. OWRN, mgr. J. Trzópck,

kontr.
(mr)

REMONT
W PLATYNACH

Obecnie przeprowadzany 
przez SBW remont budynków 
dzielni rolniczej w Platynach. Koszt 

5

jest 
spół-

remontu przewidziany jest na 
mil. zł. (mr)

C© I 6EiZ|£
IV OLSZTS .
TEA1R- IM. ST. JARACZA

„Odwety" godz. 19.30,
Kii-.U OLUNäA“

„Tchórz • prod. czechoslow.. godz. 
16, 13 i 20.
KINU „MAZUR“

„Człcw ek- z karabinem" prod. 
radź., g^dz. 15,30, 17,30. iy.20. Dozw. 
od 14 lat.
MUZEOM NA ZAMKU

Czjnne codziennie oprócz ponie­
działków w godz. 10 — 14.

Wystawa „Piękno Ziem Odzyska­
nych".
apteka dyżurna

Pod Kopernikiem. Stalina 34. 
POGUlM«»' x4i Ł_k.-k/*liSKllŁi u O. Społ. 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz. 
17-7, w niedzielę i święta godz. 
13-16. 20-7. Tel. 21-21.

Kxna: „Bałtyk“ — Harry Smith 
odkrywa Amerykę. „Mors" — Przy­
goda na wakacjach. Straż pożarna — 
teł. 6. Pogotowie Ub Społ. (Bielań­
ska 18) czynne w godz. 20—8. tel. 49.
,11 IJ O.//JJ O1W.1 IJ7E
; J&rtoszyee ..Bajka“ — Pirogow. 
Biskupic® «PoLoxuä- — Młodość i

poety. Giżycko 
grudniowa. 
Przeczucie.
Ojczyzna.
soa.e ciziewczynua. Mrągowo „Raj ‘— 
W im;y życiu. Orneta . Lutnia" — 
Aktorka. Ostróda ..Świt" — Lenin 
w 19B r. Szczytno „Grunwald“ — 
Piotr I.

Radio
PONIEDZIAŁEK 31 b. m.

Wiadomości: 5.15, 6.10. 7,CO. 12.04, 
16.00, 20.00. 23.00. Wszeclm. Radio­
wa: 9.30, 19.40.

7.20 muzyka. 7.25 lekcja rosyjskie» 
go. 7.40 d. c. muzyki. 8.60 poradnik 
gosp. domowego. 8.10 d. c. muzyki, 
8.53 gaz. radiowa. 9.15 inform.. 9.20 
skrzynka PCK. 11.49 „F. Nowowjcj» 
ski — pieśniarz Ziemi Warmńskiej“ 
aud. szkolna. 12.29 utwory wiolonez.. 
12.45 au.d. dla wsi. 15.30 „Książki 
mówią“. 16.30 pcw. d a m’odz.. 17.00 
konc. rożnywk.. 17.50 ..Oświata w 
Bułgarii" pc>g„ 18.00 konc. komp. 
A. Wieihorskiego. 18.35 „Stare i ro­
wu“ 7 cdc.. 19.CO dawna muzyka, 
21.C9 „Od Mcniuezki do Statków» 
skiego". 21.29 montaż lit.. 22.00 „Od 
mclodói do melodii“.

Polskie Radio zastrzegą możliwość 
zmian w programie.

„Wanda“ — Noc
Kętrzyn „Casino * —
Liuztuik „Capitol“ — 

Mbiąg „Adria" — Była

OSIĄGNIĘCIA ZARZĄDU 
NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
w Ostródzie wyremontował w roku 
ub. z własnych funduszów 75 da­
chów kosztem 520.151 zł oraz 95 lo­
kali mieszka'nych kosztem 910.040 
zł., w tym 22 lokale wyremontowa­
no systemem gospodarczym kosztem 
tylko 48.128 zł. Ponadto dokonano 
rozbiórki 1 domu, (mr)
ŁODZIE SIĘ NISZCZĄ

Przy brzegu jezior Drwęca w oko 
licy skwerka Kościuszki dotychczas 
stoją w wodzie 2 jole, które podobno 
stanowią własność jednej z instytu­
cji społecznych. Łodzie zamarzły i 
tek niszczą się. Czy naprawdę nie 
ma kto zaopiekować 
sprzętem wodnym?
ZARZĄD MIEJSKI 
PRZEJMUJE PLAC

W wyniku uchwały OWEN Zarząd 
Miejski w Ostródzie obejmuje w ad­
ministracje plac należący do Woj. 
Związku Samorządowego, położony 
w Ostródzie Drzv ul. Sojuszniczej 7.

(ts.)

radzlasklegi
dotyczące płar.tcwar.Ia ziem­
niaków, a tęcące v. yl.ikicm 
jogo doświadczeń cpartych r.a 
s.awr.cj już mćtcdzie rauko- 
•wej uczonego radzieckiego 
Łysienki.

Sądzimy, że i inni czytelni­
cy - rolnicy wypowiedzą 
w tej sprawie, lub w 
własne doświad- ma z 
nej dziedzity ro*«iictwa 
hcdcwli.

Stosując metody radzieckiego, aka 
demika Łysierki przy sadzeniu ziem 
niaków chciałbym, aby moje do- 
św.adczcme, chociaż i niewielkie, do 
tarło do każdego z naszych roln'köw 
i dzia kowców, umożliwiając im e- 
konomię sadzonek ziemniaczanych 
o 2 3 normy na 1 ha.

Jedną z tych metod publikuję na 
podstawie swojej kilkuletniej prak­
tyki, zarówno zagranicą (w ZSRR), 
jak i r.a Ziemiach Odzyskanych.

Wiadomo, że r.a spożycie własne 
używamy jak największych ziem­
niaków, karmiąc inwentarz żywj’ 
„jak pepedio". W tym wypadku k-ż 
da gospodyni nie powinna sie li­
czyć ze stratą kilku minut czasu, o- 
s:ągając w okresie zimowym spore 
oszczędności.

Otóż przed omywaniem ziemnia­
ków odcinamy czubki z oczkami 
(gniazda kiełkowe) tak, aby otrzy- —EJ—.11— i ■ I —li UH liwir^——

się 
rysrr.ą 

in- 
lub

w'
I

!■
5SS gagraä 
oibudowa; w ub. ro' 

paszki
W ramach odbudowv wsi 

pasłęcki odbudował w roku__
Ł en 525 zagród. Koszt robót wjhiosł 
3.460.CG0 zł. (st.)

U

powiat 
ubieg»

mać plasterek grubości od 1 do 2 
cm. Plasterek ten z nienaruszonymi 
gniazdkami pozostawiamy w koszy 
ku dia osuszenia i zakrcchmalcnia 
się naroszonej powierzchni.

Potem plasterki zsypujemy do piw 
mcy w suche miejsce lub do skrzyń 
ki o pojemności około 2'J kg.

Czubki można ucinać już z dniem 
1 grudnia bez obawy zepsucia ziem 
niaka.

Z nastaniem wiosny, mniej więćoj
6 t.ygcd/.i nr: cd sadzeniem, wysypu» 
tornv czubki cienka warstwa na wid- 
n-i-rn miciscu. aby miały iak naj» 
wicV-Zv dosten świat!a chror.iac ie 
jednak nrzęd zbvi silnym nagrzewa­
nie.”;! sioneczr.vm.

Po kilku dniach zauważymy
oczkach ciemno czerwone, a róinicj 
fio ctowe k.e k'. które beda g.ubicć 
’ naoicrać kc-ioru czarnego Wówczas 
przenosimy ie (plasterki) do koszy» 
ków .ub skrzvr.c-k. nie uszkadzając 
k.elkow. Gdyb;cm.y na czubku, zau­
ważyli wiecei niż 2—3 dobrze raz» 
winicie kiełki, nożadane jesi rozci­
nanie w ten sposób abv r.a jednej 
sadzonce pozostawiać tylko co 2—3 
kiełki.

Przy wysadzaniu czubków „kici» 
kowanych“ nożadara ic~t najmniej­
sza głębokość, dlatego też trzeba sa» 
dzie czubki nnd dołowrkk ’ub ma~- 
kiere w laiiiei cdl'r'osci (50 na 50 
cm) abv można bv»o O’ zemwadz ć 
podwójną oborywkę wzdłuż i w po­
przek. Przy sadzeniu trzeba uważać, 
aby czubki bvłv położone kiełkami 
do córv. co przyśpieszy i wyrówna 
wschody.

Wykonr.iac 'wyżei opisane czynno­
ści metody sadzeń’a ziemniaków
7 czubków, otrzvmwnv oszczędność
699 do 899 ks sadzeniaków r.a 1 ha, 
a ponadto możliwość snrawn'c’szej 
obróbki po'a. Iżciszci n-acy w walce 
z chwastami i rowlckszenie r’onu 
o 50n/u w stosunku do otrzymywane» 
?o dotychczas. . ’ I

ciosów, n.e zademonstrowali’ jednak 
nic nadzwyczajnego, Rulewski, lspiej 
przygotowany kondycyjnie, wygrał 
p? dwóch rundach wyrównawczych, 

I dzięki lepszej końcówce. VZ drugiej 
i v/alce półfinałowej tej wagi Zebrow- 
tkj p-ehonał nerwowego i słabego 
kondycyjnie Cieleckiego (Sarnorz.), 
który poddał się w 2 starciu,

V/ półfinale w. półśiedniej Dzie- 
wic„k ■ spotkał się z Kargcicm (SKS) 

j który nie potrafił wykorzystać atu.u 
d uglch rą :, dopuszczając p.zoclw- 
nika da zwarć. Wygrał Dz.ewlejko 
w Ii r. przez ko, kwaiijkując się do 
finału, w którym nrzeciwniniem je- 

' gj będzie Książezak.
i FNJAŁY
! i-o tych walkach odbyły się finały 

w w. muszejs sreeniej i clężniej. t7c- 
I Ląscw.cj ^ueoyx ty^uł mi-
1 tiWC.ćl.l Z H-6
I Stawieniu się p.-zec.wni-a.
I \Z w. muszej Brylra (Gw.)
i i k .ei.;vwtaj (EZxk). Agresywności 

Dry.d, l-.o.-eWs.^ p.zec»..s.^wix zim 
trą kxcw. i-o ca..xxem wyrównanej 
walce ^dziowia przyzna:i (słusznie) 

i zwycięstwo Plotrowsluemu, który 
ml_x x_p-,_ą syiWetkę i baruz.ej czys.y 
sposó.j walki.

' Łicz-Łzy^—ęcia walki w w. tred- 
nLj (Werchowski—Szortyka) nettą- 
pk i ucpi-io prŁy z.elcnym stoliku. 
Lę^ziu r.n^owy zbyt pzc.iopnie zdys

1 kwaiLikow.4 obu za unikanie walki, 
' co wywołam p.ocesŁ Gwardii, uwzglę 
ua.p.iy p.z.o Wydz. Sportowy. Zwy- 
cięsiwo przyznano X/erchowsklemu, 
kiury zdecydowanie prowadził na 
punkty.

VZ u.ężkiej walka trwała b. krót- 
, ko. R.C1.CO (Sarnorz.), zupełnie nie 
orientujący się w boksie, z-ostrł po 
kilkunastu sekundach odesłany przez 
sędaiego uo rogu. Tytuł mistrza zdo- 
byi 4-v^ta.xi (Gwardia).

i Pozostałe wali-! f n owe w lekkiej 
i pśłlśredniej odbyły sę po meczu

i Burmas—SKS. Ze względu na spóź- 
' nior.ą porę wyniki ich padamy w nu- 

merzo jutrzejszym.
! V/ ringu sędziował p. GHarski, na 

punktv pp. W"sokiński, Kamiński i 
Nartowski. (r.o)

Jeszcze są miejsca
na kursie żeglarskim

23 bm. roopjcząj się w Olsztynie 
zapow.adr.rty przez r.as kurs żegłar- 
s..i OKZZ i oddziału Yocht-Ciubu. 
Ponieważ kierownictwo kursu dyspo 
.nuje jeszcze, wolnymi miejscom', do­
datków t zgłoszenia można składać 
jutro w świetlicy Miejskie': Zw. Zaw. 
Straży Pożarnej o godz. 13.

IN. kurs uer'-sre-a obecnie ponad 
50 słuchaczy, (gem)

Stypendia dla dzieci
rolbotników i chłopów

(Od naszego korespondenta)
I-omisia stypendałną Powiato­

wej Radv Narodowej w Piszu przy» 
znała st; ponda d’a 14 uczniów szkół 
ro n czf.ch i ogó r.okszta'cacvch. Sty- 
ncnc’.vsci rekruluia sjp rodzin ro» 
bota czc-chlopskich powiatu Piskiego.

(tes.)

się tym 
(mr)

Halina z Jasińskich Zielińska
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Ostrów Mazow na nazwisko Jan­
kowski Jan. syn Stanisława, urudz. 
1923 r., zam. Bandele, pow. Górowo 
Raw. 198_1

opatrzona Sw. Sakramentami zasnęła w Bogu dnia 27 stycznia, 
przeżywszy lat 51.

zwłok na cmentarz p:zy kościele Sw. Józefa odbyłaEksportacja zwłok na cmentarz przy kościele Sw. Józefa odbyła 
Się po nabożenstwie żałobnym w kościele Serca Jezusowego w dn u 
2j stycznia.

o czym zawiadamiają kolegów, przyjaciół i znajomych
MĄ2 I RODZINA

ZGUBIONu dowód osobisty wydany 
przez Zarząd Gminy Izbica, pow. 
Krasnystaw, kartę rejestracyjną RKU 
Zamość, oraz dowód tożsamości ko­
nia wj lany w Izbicy na nazwisko 
Mazurek Tadeusz, syn Antoniego, 
urodź. 1919 r., zam. w Oterkach, pow. 
Reszel. 213

Nowy lokal 
ośrodka zdrowia 
w Piszu

OGŁOSZENIA
©

(Od naszego korespondenta)
Powiatowe władze samorządowe 

v/ Piszu wytypowały budynek przy 
u!. Grunwaldzkiej 7. na pomieszcze­
nie Okresowego Cśrodka Zdrowia. 
Koszt remontu budiynku wyniesie 
550.C00 zł. suma ta została zgłoszona 
do państwowego planu inwcstycyj» 
nogo, (ts.)

„życia üiszt^iisK.egü“
przyjmuje się;

Olsztyn: Administracja „Życia 
Olsztyńskiego", ul. 22 Lipca 1Ö.
Ostróda; I. Księgarnia Spółdziel- 

Stu- 
Kiusk 

ul. S.Korskiego

©

•5 ©

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną wy­
daną przez PUR w Gdyni na nazwi­
sko Szczepkowska Maria. 214

©

©

Spol-
Pionie-

CebLl-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Przemyśl — Zdybel Michał, urodź. 
1914 r., zam. Bronów, woj. olsztyń­
skie. 215-3

Zarząd M.ejsKi Szczytna
(Od naszego korespondenta)

Zgodnie z uchwaką OWRN Zarząd 
Miejski w Szczytnie przejmuje w ad 
ministrację domy Woj. Związku Sa­
morządowego położone przy ul. Chro­
brego i Kossak-Szczucklej.

Domy te przejdą na własność mia- 
Z.-Q 4050 sta. (t. s.jr

konc. kornp.

O

©

o
©

©

cza .»Książnica Mazurska" 
pińskiego 7. tel. 145. z. 
„Czytelnik“,
3. Kiosk kolejowy — stacja 
lejowa.
Giżycko: Jurewicz Stefania, 
Stalina 12.
Pasłęk: Księgarnia Spółdzielcza 
„Wajdelota“, ul. 3 Maja 9.
Bartoszyce: Kcięgarnia Spółdziel­
cza „Wiedza“.
Biskupice; Księgarnia „Czytel­
nik", ul. Powstańców 2.
Orneta: Jarocki P.olr, Pionierów 
13.
Elbląg: Księgartha „Sicmar", ul. 
Królewiecka II.
Szczytno: Księgarnia Spółdziel­
ca „Jurand", ul, Stalina 45.

22. 
l»O-

ul.

©

G

©

O

e

o

o

„Czytelnik".

Spółdzielcza

Spółdzielcza

Lidzbark Warin.; Księgarnia Lu­
dowa. Długa Ił.
Kętrzyn: 1. Księgarnia Spóldziel 
cza, 2. Kiosk kolejowy „Czytel­
nik".
Węgorzewo: Księgarnia
dzielcża „Wiedza", uL 
rów 15.
Reszel: i. Księgarnia wl
ko Józefa, ul. Wyspiańskiego 23. 
2. Filia Księgarni Spółdzielczej 
Korsze: Filia Księgarni Spóldziel 
czej.
Olsztynek: Kiosk
Rynek.
Iława; Księgarnia
..Oświata“,
Susz: Księgarnia
Al. 3 Maja 6.
Prabuty; Kiosk kolejowy „Czy­
telnik".
Morągi Kiosk „Czytelnik", ul. Zy 1 
tnierskiego róg Stalina.
Mrągowo: „Czytelnik". Czerwo­
nej Armii 50.
Górowo Ilo.wicckie: Kiosk. Plac 
Magistracki, Zofia Kossowska. j 
Szczytno: MądrowsLi Stanisław,, 
kiosk inwalidzki, ' I

ZGUBIONO kartę rejestracji woj­
skowej wydaną przez Zarząd Gminy 
Małdyty, paw. Morąg na nazw.sko 
Michals :i Roman, syn Franciszka, 
urodź. 1929 r„ zam. w Zamrocie, 
pow. Morąg. 216
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Grajewo, dowód tożsamości konia — 
Ko ro Feliks, zam Danowo, pow, 
Giżycko. 217

ZGUBIONO kartę -ejestracyjną wy­
daną przeo RKU Szczytno, dowód 
tożsamości konia wydany przez Za­
rząd gra. Marcinkowe na nazwisko 
Zera Crcsław, wieś Kromnice, gm. 
Marcinkowo. pow. Mrągowo. 213

SKRADZIONO zaświadczanie wy* 
dare przez PUR w Szczecinie, kartę 
rowerową Nr 07 0.73 na nazwisko 
Karpiu Brunon, Elbląg, Grottgera 72.

213

Sarankiewi.cz


ZASŁUŻONE AWANSE SPOŁECZNE (2) ♦ {Wasz nowy konkurs rysankowy

Katowice-Gliwice, w styczniu.'
Nominacja Mie­

czysława Nogiecia 
aa stanowisko na­
czelnego dyrekto­
ra Wytwórni Nr 
14 Żjedn. Zakła­
dów Koksowni­
czych, nie zasko­
czyła go zń-.enac- 
xa. Od dziecka nie 
nal przejawiał du 
:c zdolności tech- 

_________ iiczhe. A ojciec 
górnik w ko- 

dyr. Nogieć palni „Kazimierz", 
dal mu w miarę swych możności od­
powiednie wykształcenie.

Nie przypuszczał jednak, że gdy w 
1930 roku 21-letni Mieczysław skończy 
średnią szkołę techniczną w Sosnowcu 
z dyplomem technifea-mechanika, nie 
znajdzie natychmiast odpowiedniej 
pracy.

Przyjęto go dopiero w roku 1931 do 
kopalni „Jakub“, jako ślusarza. Ze 
Względu na wybitne zdolności zaczęto 
go też zatrudniać jako pomocnika kre­
ślarza.
jeadżał 
musiał 
Knothe 
botnik 
ńe“ stanowisko.

Aż do wyzwolenia Śląska nie dane 
było Nogieciowi pracować w swoim 
zawodzie. Po zlikwidowaniu „Jakuba" 
w roku 1934, otrzymał posadę rach­
mistrza • w kopalni „Dorota“. A gdy 
„Dorotę“ okupowały wojska hitlerow- ] 
sikie, pracował już tylko dorywczo, na . 
dniówki, jako „laufer“ w kopalni, po- 1 
święcając cały swój czas działalności 
konspiracyjnej w Armii Ludowej.

v

Gdy jednak do kopalni przy- 
właściciel jej, Knothe, Nogieć 
się przed nim kryć, gdyż 
nie zezwoliliby nigdy, aby lo- 
zajmował tak „odpowiedział-

ROBOTNIK — SPOŁECZNIK

Mieczysław Nogieć był jednym... Z 
pierwszych, którzy z grupą operacyj­
ną „przywrócili życie" koksowni „Knu 
rów“. Początkowo był sztygarem, po­
tem werkmistrzem i kierownikiem 
warsztatów Wreszcie od listopada 
1S>47 r. inspektorem działu kadr w 
ąprawach technicznych w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Chemicznego w 
Gliwicach. Aż do 1 października 1948 
R, tj. do chwili nominacji na naczel­
nego dyrektora Wytwórni Nr 14, pra­
cował już stale w umiłowanym zawo­
dzie, pogłębiając swe wiadomości teo­
retyczne i nabierając coraz większego 
doświadczenia praktycznego.

Pomimo pracy zawodowej, oraz pra 
dy nad sobą, znajdował jeszcze czas 
na pracę społeczną. Do PPR należy 
od 1945 roku.

— Wytwórnia nr 14 odpowiada mi 
w zupełności — mówi. — O takiej pra 
cy marzyłem już od dawna. Nie przy­
puszczałem jednak nigdy, że marzenie 
moje może się zrealizować.

(Od naszego specjalne go w$ skalnika)
— Ojciec mój — dodaje — ma lat'takie odcinki, gdzie trzeba było pra- 

70 i w dalszym ciągu pracuje przy 
pompach, na dole kopalni „Kazi­
mierz“. Pod żadnym pozorem nie chce 
rozstać się z kopalnią. „Pracować bę­
dę aż do śtnierci“ — powtarza z upo­
rem.

.TWARDY KARK“

Czy jesteś dowcipny?
rys. A. S widwińslrl,

PRZED Icować leżąc lub klęcząc.
— Gdy prosiłem o zmianę miejsca, 

ze względu na mój wzrost, odpowia­
dano mi stale, że jestem za wysoki... 
o głowę. Dopiero 27 stycznia 1945 r. 
gdy Armia Czerwona oswobodziła 
Bielszo wice, mogłem się nareszcie 
wyprostować.

Był jednym z organizatorów Koła 
PPR w kopalni i jego sekretarzem. 
Pracował w „Bielszowicach“ jako nad- 
górnik aż dó 81 grudnia 1948 r. Jed­
nocześnie pełnił obowiązki przewodni­
czącego Gminnej Rady Narodowej. 
I nareszcie mógł się wyprowadzić z 
Wilgotnej i mrocznej szopy, w której 
mieszkał przez 13 lat, do jasnego, sło­
necznego mieszkania.

WTEDY NIE CZUŁEM SIĘ 
NA SIŁACH

— Jeszcze jesienią r. ub. zapropo­
nowano mi stanowisko kierownicze w 
kopalni. Ale odmówiłem. Nie czułem 
się na siłach — przyznaje. — Więc da­
no mi kilkumiesięczny termin na po­
lityczne i zawodowe przygotowanie. 
Po czym gruntownie przeegzamino­
wano.

Przed Nowym Rokiem Czesław Pie­
cha został mianowany wicedyrekto­
rem kopalni „Wirek“. Do jego obo­
wiązków należą sprawy współzawod­
nictwa i szkolenia partyjnego.

Załoga kopalni „Wirek“ nie jest jesz 
cze zgrana. I Rada Załogowa nie stoi 
na wysokości zadania. Brak przy tym 
inżynierów. Nowy wicedyrektor bory­
ka się z nielada trudnościami, tym 
bardziej, że szyby są rozrzucone i od­
ległość między np. szybem Nr 3 i Nr 4 
wynosi kilka kilometrów.

Ale wicedyrektor Piecha nie znie­
chęca się.

— Muszę „postawić kopalnię na no­
gi“ — powtarza.

A ponieważ Ślązacy są nie tylko 
uparci, ale bardzo energiczni i przed­
siębiorczy, a wdcedyr. Piecha nie sta­
nowi pod tym Względem wyjątku,

Zanim Czesław 
Piecha, nadgórnik 
kopalni „Bielszo- 
wice“ został mia­
nowany wicedy­
rektorem kopalni 
„Wirek“, prze­
szedł ciężkie kole­
je życia.

Urodził się w ro 
ku 1907 w Nowym 

Bytomiu, gdzie 
skończył 8-klaso- 
wą szkołę po­
wszechną.. Ma j ąc 
;at 14, zaczął już 
pracować w hucie 

dyr. Piecha „Pokój“. W _ 2. 
później przeniósł się do kopalni „Li- 
taugra" (obecnie „Wanda Lech“). Ale 
na krótko. Bo od roku 1929 aż do 
buchu wojny był bezrobotny.

Przyczyna?
Przynależność do Polskiej Partii 

Komunistycznej. Zbyt „twardy kark“, 
którego nie chciał zgiąć przed niemiec 
kim właścicielem kopalni. I wreszcie 
w stosunku do istniejących potrzeb, 
nadmiar rąk do pracy.

— Ciężkie to były lata — wspomi­
na. — Imałem się najrozmaitszych za­
wodów. Ale pracy stałej nigdzie o- 
brzymać nie mogłem. Przeszkadzała 
mi opinia „niebezpiecznego“ komuni­
sty.

Toteż nic dziwnego, że w pierwszy 
dzień wojny policja granatowa aresz­
towała Czesława Piechę.

Niemiecki okupant skazał go na 
przymusową pracę w kopalni „Bięl- 
sżowice“. A ponieważ wzrost Piechy 
wynosi 1.80, wyznaczano mu umyślnie

rok

wy-

Dwie nowe elektrownie wodne
powstaną w b. r.

Plan inwestycyjny Centralnego Za­
rządu Energetyki przewiduje w bież, 
roku uruchomienie dwóch nowych 
elektrowni wodnych. PiferWśzy za­
kład — elektrownia i zapora wodna, 
powstanie w Czchowie w Zjednocze­
niu Energetycznym Okręgu Krakow­
skiego. Nowa zapora, poza dostar­
czaniem siły napędowe1] dla elektrow

ni, poważnie przyczyni się do 
usprawnienia żeglugi na Wiśle i Du­
najcu oraz zabezpieczy przed powo­
dzią duże obszary kraju.

Druga elektrownia wodna powsta­
nie w Smukale koło Torunia i po­
siadać będzie moc 4 megawatów. Za­
daniem jej będzie pokrycie deficytu 
energii, jaki daje się odczuwać w 
Zjednoczeniu Bydgosko-Toruńskim.

Ogólna moc elektrowni 
nych — według zamierzeń 
długofalowego — zwiększy 
stosunku do mocy obecnej
megawatów, cayli prawie dwukrot­
nie.

wotl- 
plańu 
się w 
o 150

4 kierowców 
pocMzi piechotą

Delegatura Starostw Groćlźkioh przy 
Wydziale Ruchu i Motoryzacji ukarała 
czterech kierowców za omijanie przepi­
sów drogowych odebraniem präwa jazdy 
i grzywną. Stanisław Krzyżewski stracił 
prawo jazdy na przeciąg lat 6' i zapłaci 
M tys. zł grzywny, Tadeusz Skrocki, Ma­
rian Żółkiewski i Franciszek Wojda nie 
mają prawa jeździć przez z tyg. i wpłacą 

1Ö tys. zł grzywny.

10.000 za farhowaaą wodą
Kontrolerzy sanitarni sporządzili pro­

tokół przeciwko Mieczysławowi Wasilew-

przy

skientu współwłaścicielowi wytwórni wód 
za brak napisu na etykietach butelek 
lemoniady i używanie sztucznych barw­
ników.

Sprawę przekazano do Sądu Okręgo­
wego w Warszawie, który ukarał Wasi­
lewskiego grzywną 10 tys. zł.

Dwukrotna kara śmierci 
dla Grzymka

Po trzydniowej rozprawie przeciwko 
Józefowi Grzymkówi kierownikowi obo­
zów zniszczeń na terenie GG sąd ogłosił 
wyrok.

Sąd skazał Gnzymka za luźne przestęp­
stwa dwukrotnie na karę śmierci, 15 lat 
więzienia i dożywotnie więzienie, łącznie 
na karę śmierci.

„Wirek“ niewątpliwie znajduje się w 
przededniu zmian na lepsze.

PO WOJNIE
Gdyby zapytać 

Ludwika Drożdża, 
naczelnego dyrek­
tora socjalnego w 
Centralnym Zarżą 

dzie Przemysłu 
Chemicznego w 

Gliwicach, co ro­
bił do chwili swo­
jej nominacji, tj. 
do 1 września 1548 
r., odpowiedział­
by niewątpliwie:

dyr. Drożdż —Wszystko i nic.
Pomitmo młodego wieku (ma lat 31) 

był robotnikiem rolnym, wózkarzem 
w kopalni „Solvay“, robotnikiem w 
kamieniołomach, no i naturalnie bez­
robotnym. Bo ofiarami redukcji w o- 
kresie międzywojennym padali w 
pierwszym rzędzie komuniści. A wice­
dyrektor Drożdż należał do Zw. Mło­
dzieży Komunistycznej od röku 1935.

Wojna nie poprawiła jego losu. Wy­
wieziony na przymusowe roboty do 
Niemiec, pracował w kopalni rudy 
w Essen i w fabryce benzyny synte­
tycznej w Espenheim. W roku 1942 
udaje mu się uciec. Nie powraca jed­
nak do rodzinnego domu w Grodko­
wie (pow. będziński), lecz ukrywa się 
w Gliwicach u kolegów.

W pierwszym okresie po wyzwole- 
■ niu, rzuca się w wir prac społecz-t 
nych i politycznych. Przez krótki o-~ 
kres czasu jest robotnikiem w csmen- 
towńi w Groctziecku. Niebawem jed­
nak zostaje skierowany do Central­
nej Szkoły PPR w-Loazi, którą koń­
czy z bardzo dobrym wynikiem.

A potem całkowicie poświęca się 
pracy społecznej i politycznej. Jest 
początkowo instruktorem w Komitecie 
Wojewódzkim PPR, potem inspekto­
rem personalnym, sekretarzem Koła 
PPR i członkiem Rady Zakładowej w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Che 
micznego w Gliwicach. Aż do 1 wrze­
śnia 1948 r., gdy otrzymuje nomina­
cję na naczelnego dyrektora socjal­
nego.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
— Brak mi odpowiedniego wykształ 

cenią — przyznaje. — Toteż wieczory 
spędzam nad książką. Mam 
zakrojone plany pracy, ale 
wprowadzę je w czyn, muszę 
potrzebne mi wiadomości. 
2-letnia córeczka. Mira, nie 
musiała na szczęście w przyszłości 
walczyć o szkołę — dodaje.

Plany dyr. Drożdża są naprawdę sze 
rokie.

— Chcę, aby każdy nasz zakład 
przemysłowy posiadał żłobek, przed­
szkole, świetlicę dziecięcą i stację o- 
pieki nad matką i dzieckiem. Ćhcę 
zwiększyć ilość szkół zawodowych. 
Pragnę, aby każdy mistrz czy majster 
wyszkolił chociaż jednego robotnika 
na swego ewentualnego zastępcę. 
I żeby w dziale socjalnym pracowali , 
tylko ci ludzie, którzy naprawdę ro- 1 
zumieją potrzeby robotnika.

Stefania Osińska

szeroko 
zanim 

zdobyć 
Moja 

będzie

!■

Czy jesteś dowcipny, Czytelniku? Jeśli nie wiesz — możesz przekonać 
Się o tym, dorabiając do zamieszczonego wyżej rysunku możliwie dow­
cipny podpis.

Wszystkie dowcipne podpisy będą ogłoszone w „Życiu“, a autorzy ich 
“otrzymają honoraria. Autorzy zaś pięciu najlepszych podpisów — wy­
boru ich dokona specjalnie powołane w tym celu jury — otrzymają po­
nadto wartościowe premie.

Stawajćie więc w szranki, Czytelnicy! Zdobywajcie ostrogi dowcipu! 
Rysunków' konkursowych zamieścimy ogółem pięć. Każdy rysunek roz 

patrywany będzie osobno.
W ten sposób istnieje możliwość zdobycia aż pięciu premii!
Odpowiedzi należy nadsyłać na kuponach do redakcji „Życia“, zazna-* 

czając na kopercie — „Konkurs dowcipów“.

Imię, nazwisko....

Adres

Proponuję podpis

>

Stratowany sędzia na boisku
Czterech piłkarzy staje przed sądem

Władze prokuratorskie sporządziły - 
akt oskarżenia przeciwko czterem pił­
karzom klubu sportowego „Pogoń“ w 
Grodzisku pod Warszawą Zygmunto­
wi Sokorkowi, Witoldowi Stawickie­
mu, Józefowi Pędziorowi i Tadeuszo­
wi Gawińskiemu za brutalne pp.bipi.ę 
podczas meczu .sędziego Stanisława 
Augustyniaka.

24 października ub. r. w Grodzisku 
Mazowieckim odbywał się mecz mię­
dzy miejscową drużyną „Pogoń“ i 
„Zniczem“ z Pruszkowa. Sędziował 
Stanislaw Augustyniak. Mecz od 
pierwszej chwili cechowała ostra gra 
piłkarzy Pogoni. Interwencja sędziego 
co chwila poskramiała temperamenty. 
Zachowanie się sędziego wywołało 
niezadowolenie wśród publiczności, 
rekrutującej się ze zwolenników Po­
goni i wśród graczy.

B. G. S. i Kasy Pożyczkowe
sporządziły przedterminowo bilans

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
drugi za Narodowym Bankiem Pol­
skim, wypełniając czyn przedkongre­
sowy, sporządził bilans przedtermino­
wo (23 bm.).

Jednocześnie niemal również przed­
terminowo (na 28 bm.) zakończyło 
prace bilansowe 1500 spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowych czyn­
nych na terenie kraju, (i)

CHARGE D‘AFF AIRES — przedstawiciel 
dyplomatyczny obcego państwa, urzędu­
jący w poselstwie w zastępstwie ambasa­
dora lub posła. Np. „Odjeżdżającą dele­
gację żegnał m. im. charge d‘affaires Wę­
gier p. F. Majoros“.

DYSTRYBUCJA — podział, rozdziel­
nictwo. Np. „Zasadnicze przemiany, któ-' 
re nastąpiły w zakresie obrotu towaro­
wego w ciągu drwóch ostatnich lat, wy­
magają dalszego rozszerzenia nakładów 
na rozbudowę aparatu handlowego oraz 
urządzeń, ułatwiających dystrybucję».

LIMIT — ścisłe oznaczenie Ilości, ogra- ' 
uleżenie. Np. „Elektrownia paryska usta-

llła bardzo mizerny limit zużycia prą­
du».

PROWIZORYCZNY — tymczasowy. Np. 
„iNasze stosunki handlow-e ze Związkiem 
Radźiecliim wyszły już dawno z okresu 
dorywczych układów i prowizorycznych 
porożu mień».

PEDANTERIA — drobnostkowa dokład­
ność. Np. „Władzom brytyjskim obca jest 
jednak wszelka pedanteria w dotrzymy­
waniu układów“.

PRELIMINARZ — projekt wydatkowa­
nia, uprzednie zestawienie i obliczenie 
przypuszczalnych dochodów i wydatków. 
Np. „S. D. poprze przedłożony prelimi­
narz budżetowo w całej rozciągłości».

W diugiej połowie meczu, po zdoby­
ciu prowadzenia przez graczy „Zni­
cza“, zawodnicy „Pogoni“ dopingowa­
ni przez publiczność, zaczęli znowu 
szaleć. W chwili gdy kapitan drużyny 
„Pogoń“ Majewski pokopał leżącego 
bramkarza „Znicza“, sędzia podykto­
wał wolny rzut w kierunku „Pogoni“. 
Kapitan zaprotestował, sędzia usunął 
go z boiska. Jeden z graczy z „Pogoni“ 
Stawicki wezwał wówczas zawodni­
ków do opuszczenia boiska.

W tym momencie podbiegł do są-* 
dziego zawodnik Pogoni Sokorek i u- 
derzył go trzykrotnie pięścią w głowę 
i w twarz, Augustyniak upadł na zie­
mię. Wystąpienie Sokorka stało się 
hasłem do ogólnej napaści zawodni­
ków Pogoni i widzów na sędziego. 
Augustyniak stracił przytomność. 
W obronie sędziego stanęli gracze 
Znicza. Dzięki ich interwencji i człon­
ka Zarządu Pogoni Kazimierza Kała- 
guta, udało się wyrwać nieprzytom­
nego sędziego z rąk rozwydrzonych 
sportowców.

Sokorka, Stawickiego, Pędziora i 
Gaw ińskiego aresztowano. Z wyjąt­
kiem Sokorka nie przyznają się oni 
do winy. Sokorek wyjaśnił, że ude­
rzył dwukrotnie sędziego w twarz, 
gdyż był zdenerwowany grą.

Będzie to pierwsza sensacyjna spra­
wa niezdyscyplinowanych i brutal­
nych sportowców o pobicie sędziego. 
Cała czwórka odpowiadać będzie z 

I więzienia.

> E. CALDWELL 

AWANTURA
ROZDZIAŁ I.

SZERYF Jeff Mc Curtain spał smacznie u boku żony, na najwyż­
szym piętrze więziennego domu w Andrewjones, siedzibie hrab­

stwa, gdy nagle obudziło go mocne dobijanie się do drzwi. Sen 
miał ciężki i tylko niezwykle głośny hałas, albo gwałtowne szarpania 
*nogły go obudzić przed rankiem .

Mieszkał z żoną w czterech wygodnych pokojach na drugim pię­
trze, we frontowej części budynku więziennego z czerwonej cegły. 
W pokojach, leżących bezpośrednio pod ich mieszkaniem, mieściły się 
biura, a za nimi, w długiej sali, podobnej do stodoły, stały sięgające 
sufitu klatki dla więźniów. Dwoje drzwi, jedne okute żelazem i dru­
gie ogniotrwałe z grubej stali, dzieliło te dwie części budynku. Prawo 
wymagało, źćby szetyf hrabstwa mieszkał stale w budynku więzien­
nym, bo stąd mógł lepiej strzec więźniów.

Szeryf Jeff Mc Curtain chętnie zgadzał się na to, ponieważ nie 
trzeba było płacić komornego, a pokoje były przewiewne w lecie i cie­
płe w zimie, ale żona jego, Corra, wstydziła się trochę mieszkać pod 
jednym dachem z więźniami. Gdy wspominała o tym, szeryf Jeff 
zawsze odpowiadał jej, że ludzie tam węwnątrz nie różnią się niczym 
od tych z zewnątrz, z wyjątkiem tego, że zostali przyłapani. Więźnia­
mi byli przeważnie murzyni i kombinatorzy, przyłapani na puszczeniu 
w obieg fałszywych dziesięciocentówek i ćwierćdolarówek, lub na 
strzelaniu dla zabawy w czasie sobotniego nabożeństwa. Od czasu do 
czasu zdarzali się przedstawiciele obu ras, winni niezapłacenia kaucji.

Walenie w drzwi ustało na chwilę. Obudzony szeryf leżał nadsłu­
chując, czy ten niespodziewany i nieznany gość już nie odszedł. Gnie­
wało go, że ktoś śmiał'go w ogóle budzić. Zadał sobie niemało trudu 
dla dobrania zaufanych urzędników, którzy daliby sobie radę we 

wszystkim, co by zaszło w razie jego snu. Poza tym w całym więzieniu 
znajdował się tylko jeden aresztant. Był to Murzyn, nazwiskiem Sam 
Brinson, aresztowany, jak zwykle, za sprzedaż zastawionego u niego, 
używanego samochodu. Stary wóz nie był wart więcej niż osiem, lub 
co najwyżej dziesięć dolarów, i szeryf Jeff zamierzał wypuścić Sama 
już za parę dni.

Corra odwróciła się i zaczęła nim potrząsać.
— Jeff, coś się stało — mówiła klęcząc na łóżku i szarpiąc go ru­

chem praczki, trącej bieliznę. Corra była kobietą małego wzrostu, wa­
żącą poniżej stu funtów. Dawała sobie z nim radę jeżeli go mogła prze­
gadać, wiedziała jednak, że gdy zasnął, stawał się nieczuły na jej głos. 
Szeryf Jeff był wysokim, tęgim i ciężkim mężczyzną. Ważył coś około 
trzystu funtów, a w zimie, gdy jadał Więcej, przybywało mu jeszcze 
jakie piętnaście lub dwadzieścia funtów. Corra chwyciła go mocno za 
kark i za ramię i potrząsała nim, jak gdyby był parą zabłoconych 
spodni.

— Obudź się, Jeff! Obudź się w 
tej chwili. Coś złego się stało, Jeff!

— Co Się stało złego? — zapytał 
sennie — przecież jest noc, która to 
godzina?

— Wszystko jedno która. Obudź 
się, powiadam ci.

— Człowiek na każdym urzędzie 
ma prawo spać w nocy.

Tym razem potrząsała nim nieco 
dłużej.

Obudź się. Jeffie — mówiła — 
obudź się i oprzytomnij.

Sięgnął ręką i zapalił światło. Mógł widzieć swój zegarek, leżący 
na stoliczku pod lampą, nie podnosząc głowy. Było kwadrans po dwu­
nastej.

— Jeżeli to Sam Brinson uciekł z aresztu i któryś z dyżurnych za­
wiadamia mnie o tym o tej godzinie w nocy, to ja...

— Cicho, Jeff, przestań gadać — rzekła Corra, puszczając jego kark 
i siadając na piętach. — Nie czas teraz kłócić się z urzędnikami, albo 
z kimkolwiek. Musiało gdzieś stać się coś złego. O tej godzinie’ nocy 
wszystko jest możliwe.

Hałas u drzwi powtórzył się, tym razem silniejszy niż przedtem, 
jak gdyby ktoś kopał nogą w drzwi. Nawet muchy domowe na sufi­
cie obudziły się i przyleciały do łóżka.

— Czy to ty, Bert? — spytała Corra swoim cienkim głosem. Klę­
czała na łóżku wyprostowana zaciskając różową, jedwabną koszulę 
nocną na Swoich wątłych piersiach. — O co chodzi, Bert?

Tak, to ja — odrzekł Bert — Nie chciałem budzić szeryfa, ale 
pomyślałem, że jednak będzie lepiej to zrobić.

Szeryf Jeff klepnął się w czoło, odpędzając muchę. Ten wysiłek nie-, 
co go otrzeźwił. Odwrócił się i usiadł na brzegu drewnianego łóżka. 
Poruszał się powoli, a sprężyny materaca i deski trzeszczały pod jego 
ciężarem.

— Co ci się stało o tej godzinie w nocy, Bert? — wrzasnął obu^ 
dzony juz zupełni?. — Co za sens robić tyle hałasu o tej porze? Czy 
nie wiesz, że ja potrzebuję snu? Jak mogę być rano wypoczęty, jeżeli 
im się w nocy przerywa spoczynek?

Machnął wściekle ręką w stronę innej muchy. — O co chodzi?
Corra wstała z łóżka i przebiegła przez pokój swymi drobnymi 

kroczkami. Zdjęła z haka za drzwiami szlafrok w żółte kwiaty i na­
rzuciła go na siebie.

— Czego chcesz od pana Mc Curtadna, Bercie? — spytała. Wróciła 
do łóżka owinąwszy się szczelnie szlafrokiem, i usiadła.

Chciałem powiedzieć sźeryfowi, że lepiej byłoby gdyby zaraz 
ubrał się i zeszedł na dół — mówił niepewnym głosem Bert. — Cho­
dzi o coś ważnego.

- Takie to ma się kłopoty na politycznym stanowisku — mamro­
tał Jeff sam do siebie. — Wszystko jest ważne, dopóki się temu nie 
przyjrzeć. Z bliska, potem okazuje się, że ta ważna rzecz mogłaby so­
bie spokojnie poczekać.

Przestań mruczeć, Jeff — rzekła Corra szturchając go łokciem 
w bok. — Bert powiada, że to ważne.

— Te dwa lalusie, Bert i Jim, myślą, że to takie ważne^ kiedy czar­
ny ukradnie kury z grzędy.

— Masz wstać i ubrać się — zdecydowała Corra zsuwając się z łóż­
ka i stając przed mężem z gniewnym spojrzeniem. Czy słyszysz rAnią, 
Jeff? ' ”

i
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I rano, jak tylko zdążę zjeść śniadanie.

Spojrzał na żonę i uderzył się ręką po karku odpędzając muchy
— Bert! — zagrzmiał — dlaczego nie czekałeś do rana? Jeżeli'zdo­

byłeś nowego aresztanta, to zamknij go, a ja na pewno zajmę sie nim
■ - - ----- • (D. e. nj

WŁAŚCIWY CZŁOWIEK NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU

Źródła energii I ochrona przed powodzią

Co to znaczy?



PRZECIWKO PODWAŻANIU I NISZCZENIU ONZ
Dokończenie deklaracji radzieckiego MSZ lityką rozpętywania nowej wo^Jny.

Przy takim nowym kursie polityki 
Do 1 zagranicznej USA i W. Brytanii nie

Min. Molotow

■ JOM LUDOWEJ DEMOKRACJI.
Być może w swoim czasie byli i ta- 

1 cy, którzy przypuszczali, że po woj- 
i nie, przy pomocy wszelkiego rodzaju 
środków nacisku i pogróżek, uda się

(Początek na str. 1-ej)
•Dep. Stanu .pragnąc jeszcze bardziej 

zamaskować istotny charakter i cele 
paktu północno-atlantyckiego, uciekł 
się do niedorzecznych bredni o »ob" 
strukcyjnej polityce“ Zw. Radzieckie 
go w ONZ i do świadomie mglistych 
oświadczeń o konieczności „przeciw­
stawienia potężnej siły potencjalne­
mu agresorowi“, co jest- rzekomo obo 
wiązkiem specjalnej grupy krajów z 
USA na czele, które nie mogą się do­
czekać chwili, gdy ONZ będzie dosta­
tecznie silna.

zepchnąć Zw. Radziecki z obranej prze ; 
zeń drogi socjalizmu. Niektórzy „mą­
drale“ liczyli na to, że w wyniku cięż 
kich doświadczeń wojennych i gospo 
darczych podczas drugiej wojny świa 
towej, Zw. Radziecki osłabnie do te­
go stopnia, iż nie będzie iw stanie o 
własnych siłach podołać wewnętrz­
nym trudnościom i zmuszony będzie 
zejść ze swych pozycji socjalistycz­
nych, aby uzyskać pomoc gospodar­
czą od silnych państw kapitalistycz­
nych. ABSURDALNOŚĆ TEGO RO­
DZAJU RACHUB DLA WSZYSTKICH 
JEST OCZYWISTA. Nie wyklucza to 
jednak możliwości istnienia wszelkie­
go rodzaju krótkowzrocznych i wro­
gich Z w. Radzieckiemu planów.

W wspomnianym wyżej oficjal­
nym dokumencie, Dep. Stanu smu- 
szony był przyznać, że nie sdtrfał 
„w ciągu trzech lat bezowocnych 
prób wpłynąć na zmianę polityki ra 
dzieckiej“. Dep. Stanu oświadcza i 
ta rzecz jasna, aby usprawiedliwić 
obecne swe plany utworzenia pak­
tu północno-atlantyckieg^, gdyż nie 
może już dłużej ukrywać antyra­
dzieckiego charakteru ugrupowania 
„północno - atlantyckiego“.
Z powyższego wynika, iż pakt pół­

nocno - atlantycki jest faktycznie naj 
dalej idącym wyrazem agresywnych 
dążeń szczupłej grupy pańsitrw a zwta-

Nkiiezciwe środki walki s* “ 1 w-Ery-
Dep. Stanu nie zdecydował się jed­

nak otwarcie wskazać na antyradżiec 
kie cele przygotowywanego przezeń 
nowego układu, gdyż rozpowszechnia 
nie oszczerstw o agresywnej polityce 
Zw. Radzieckiego, coraz częściej riko- 
śzstem obraca się na arenie między­
narodowej przeciwko tym, którzy u- 
ciekają się do tego rodzaju nieuczci­
wych środków walki politycznej.

Fakt północno-atlantycki staje się 
faktycznie głównym NARZĘDZIEM 
AGRESYWNEJ POLITYKI KÓŁ 
RZĄDZĄCYCH USA i W. BRY­
TANII „po obu stronach Oceanu 
Atlantyckiego-“ i zgodny jest tym 
samym z agresywnymi dążeniami 
do ustanowienia anglo-amerykań­
skiego panowania nad światem. 
Oprócz St. Zjednoczonych, Kanady 

i pięciu państw zachodnich, w tej 
liczbie również takiego państwa pół­
nocno-atlantyckiego, jak Luksem­
burg, projekt paktu północno-atlan­
tyckiego przewiduje możliwość udzia­
łu w nim również pewnych innych 
państw. W związku z tym mówi saę o- 
becnie o udziale w układzie Szwecji, 
Norwegii i Danii. Trudności, jakie wy 
leniły się w związku z tą sprawą za­
mierza się obejść przy pomocy stwo­
rzenia odrębnego paktu skandynaw­
skiego, co nie powinno w myśl tych 
planów przeszkodzić włączeniu kra­
jów skandynawskich w orbitę państw, 
pozostających pod faktycznym kierów 
nictwem ugrupowania „północno-atlan 
tyckiego“.

?oil presją dolara
Twierdzi się również, iż rozpatry 

wana jest możliwość udziału w pak 
eie północno - atlantyckim Hisz­
panii frankistowskiej, Portugalii, 
Włoch a nawet Turcji. Jednocześ­
nie rozpatruje się plan powołania 
de życia bloku śródziemnomorskie­
go lub bloku państw wschodniej coę 
ści morza Śródziemnego, jako jedne 
go- z pomocniczych narzędzi ugrupo 
wania „póinocno-atlantyckiego“.
Plany tworzenia wciąż nowych, od 

rębnych ugrupowań państw pod egi­
dą USA i W. Brytanii, podkreślają je 
dynie, że cele głównego ugrupowania 
imperialistycznego, kleconego obecnie 
na zasadzie paktu północno-atlantyc­
kiego nie mają bynajmniej charakte­
ru regionalnego, lecz są wyrazem pre 
tensji określonych państw do panowa 
nia nad całą kulą ziemską Świadczy 
o tym również projekt Utworzenia u- 
grupowania krajów Azji południo­
wo-wschodniej, do czego przystąpiono 
niedawno na konferencji w Delhi, 
zwołanej pod pretekstem rozpatrzenia 
kwestii indonezyjskiej.

Wszystko to świadczy o tym, że ko 
ła rządzące USA i W. Brytanii usiłują 
wciągnąć do paktu północno- altflańr 
tyckiego w sposób bezpośredni lub po 
średni, możliwie jak największą ilość 
państw i tym samym podporządko­
wać je sobie. W tym celu, uciekają się 
one do wszelkich dozwolonych i nie­
dozwolonych środków. Udzielają bak 
szyszów pieniężnych i gospodarczych. 
Przyrzekają poprawę sytuacji gospo­
darczej krajów, które tym niemniej 
pod presją „polityki dolarowej“ wpa>- 
dają wciąż w nowe trudności ekono­
miczne. Straszą nie istniejącym niebez 
pieczeństwem ze strony „potencjalne­
go agresora“ a jednocześnie wywiera 
ją brutalny nacisk na rządy małych 
państw.

Zawiedź oae nadzieje 
kapitalistów

Pod 
tuację 
jasną, 
rżenia 
paktu 
mego 
Ijfrość udziału w tym pakcie wszyst­
kich krajów demokracji ludowej 1 
Zw. RadrJeckiego, dając do zrozu­
mienia, iż państwa te nie tylko nie 
m*gą stać sie uczestnikami układu, 
lecz, że PAKT PÓŁNOCNO-ATLAN 
TYCKI JYŁASNIE WYMIERZONY 
JEST PRZECIWKO ZSRR I KRA-

jednym tylko względem sy- 
naleiży uważać za zupełnie 
Podobnie, jak w czasie two- 
unii zachodniej, inspiratorzy 
północno-atlantyckiego od sa 
początku wykluczali możli-

i Należy jednak -stwierdzić, że tworze 
j nie wszelkiego rodzaju ugrupowań, 
• kolekcjonowanie podpisów pod wciąż 
nowymi paktami, kleconymi w kan­
celariach amerykańskiego Dep. Sta­
nu i brytyjskiego Foreign Office — to 

I jedno, a czymś zupełnie innym jest 
rzeczywiste osiągnięcie- tych celów, 
do których zmierzają inspiratorzy 
tych ugrupowań i paktów. Sarn fakt 
utworzenia tych ugrupowań i podpi­
sania paktu nie likwiduje jeszcze lica 
nydh tarć i przeciwieństw, jakie ist­
nieją między krajami, które pakty te 
podpisały.

Nawet w łonie bloku englo-amery- 
kańśkiego pojawienie eię tych paktów 
nie zmniejsza bynajmniej przeci­
wieństw między głównymi partnera­
mi, gdyż agresywne dążenia obu kra­
jów ścierają się wzajemnie na każ­
dym kroku.

ZSRR nieprzezwyciężoną 
przeszkodą

Tym bardziej należy stwierdzić, że 
nie można przy pomocy zwykłego 
podpisywania różnych paktów zli­
kwidować przeciwieństw między dni 
żyrni i małymi krajami wchodzący­
mi w skład, tych ugrupoiwań, gdy je 
den partner, lub jedna grupa 
państw pragnie przy wszelkiej oka­
zji ciągnąć korzyści kosztem innego 
partnera lub innej grupy państw, 
wykorzystująó w tym celu wszel­
kie możliwe środki nacisku i ekono 
micznego oddziaływania.

. Nie wolno również zapominać, że 
' nie wszystkie kraje zgodzą się przy­

stąpić do tych ugrupowań, i że nie 
wszystkie państwa, które do nich już 
przystąpiły zechcą bez zastrzeżeń we 
wszystkich wypadkach podporządko­
wać się dyktatowi anglo-amerykań­
skiemu.

Nie można również ignorować dłu­
żej takiego ważnego faktu, jak nara­
stający ostatnio coraz bardziej ruch 
narodowo - wyzwoleńczy w krajach 
Wschodu. Należy wreszcie powiedzieć 
o Zw. Radzieckim 1- krajach demokra­
cji ludowej, które realizują prawdzi­
wą wolę swych narodów, oraz szczyt­
ne zasady przyjaźni i srównouprawnie 
nia w stosunkach z innymi narodami.

Sam fakt istnienia państwa ra­
dzieckiego z jego wzrastającą potę­
gą i autorytetem międzynarodowym, 
jafc również udzielane mu potężne 
poparcie przez siły demokratyczne 
w innych krajach, jest NIEPRZE­
ZWYCIĘŻONĄ PRZESZKODĄ 
DLA WSZELKICH PLANÓW PA ­
NOWANIA nad Światem tych 
LUB INNYCH PAŃSTW. Znalazło 

| to już swe historyczne potwierdze- 
I nie w likwidacji państw faszystow­

skich, których fantastyczne plany 
hegemonii światowej mało czym 
różnią się od obecnych planów an- 
glo-amerykariskich.
Po tym wszystkim co powiedziano 

wyżej staje się zrozumiałe, dlaczego 
kraje bloku anglo-amerykań^riego, a 
zwłaszcza St, Zjednoczone poświęcają 
tyle uwagi zwiększeniu do niespotyka 
nych dawniej rozmiarów swych anmil, 
swych budżetów wojskowych, dalszej 
rozbudowie sieęi baz lotniczych. 4 mor 
skieh we wszystkich częściach świata, 
oraz wszelkim innym planom wojen­
nym aż do barbarzyńskich zamierzeń 
wykorzystania w tych celach bomb 
atomowych. Pragnąc usprawiedliwić 
tę niespotykaną politykę agresywną, 
koła rządzące USA i W. Brytanii 
wszelkimi sposobami sieją strach i nie 
pewność w społeczeństwach Europy i 
Ameryki sztucznie przedstawiając nie 
bywały wzrost sił demokratycznych i 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego po 
wojnie jako „niebezpieczną agresję“. 

Pod pretekstem 
„obrony USA

Nie bacząc na to, że .propaganda wo 
jenna jednomyślnie potępiona została 
przez ONZ, niektórzy mężowie etanu 
saczują swych zwolenników 1 zależną 
od nich prasę przeciwko miłującym 
pokój krajom, jak Z w. Radziecki 1 

_państwa demokracji ludowej. 3

oni dalstze rachuby przede wszystkim 
z planami urzeczywistnienia tych, lub 
innych agresywnych celów na ze­
wnątrz, chociażby rozumieli, że nie 
można tego urzeczywistnić inaczej, 
jak w drodze przemocy.

Niezwłocznie po zakończeniu dru­
giej wojny światowej, koła rządzą­
ce USA przystąpiły do tworzenia 
baz lotniczych i morskich na Ocea­
nie Atlantyckim, na Oceanio Spokoj 
nym, ońaz na wielu odległych mo­
rzach m. in. w takich okręgach, fctó 
re oddalone są od gianie USA o kil 
kai tysięcy kilometrów. Całe pań­
stwa, zwłaszcza położone w pobliżu 
granio ZSRR przystosowano do ta­
get, by zapewnić najdogodniejsze te 
reny wypadowe dla angto-amery- 
kańskieth sił lotniczych i dla innych 
możliwości napaści na ZSRR. St. 
Zjedhoczone dostarczają tym pań­
stwom bez przerwy na kredyt wciąż 
nowydh zapasów różnego uzbroje­
nia.
Żaden rozumny człowiek nie może 

utrzymywać, iż czyni się to w celu o- 
bro-ny USA. Wiadomo bowiem, że po' 
drugiej wojnie światowej^ która za­
kończyła się rozgromieniem państw 
agresywnych, St. Zjednoczonym nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo a- 
gresji.

Czyż można uważać za przypadek, 
że St. Zjedno.czone 1 W. Brytania, po 
zakończeniu drugiej wojny światowej 
zachowały wspólny sztab wojskowy 
w Waszyngtonie, który kontynuuje 
pracę, przygotowując nowe plany a- 
gregjś.

Wojska amerykańskie przebywają 
obecnie w Europie i w Azji nie tylko Wszystkie te fakty, dotyczące powo 
na terytoriach b. krajów nteprzyja--jennej polityki zagranicznej USA 
cielfäkich. Przebywają one nadal na 
terytoriach szeregu państw, należą­
cych do Narodów Zjednoczonych. W 
ciągu ortatnich kilku lat koła rządfeą 
ce USA uzurpowały sobie prawo posy 
łania swych wojisk na terytoria in­
nych państw, jak np. Grecji 1 Chin 
pod pretekstem, iż jest to rzekomo ko 
nieczne dla bezpieczeństwa USA.

Jest rzeczą najzupełniej oczywi­
stą, iż tego rodzaju polityka zagra­
niczna nie ma nic wspólnego ze słu­
sznymi interesami obrony USA, że 
polityka ta jest przeniknięta na 
wskroś duchem przemocy, duchem 
agresjń

Współpraca z Niemcami 
i Japonią

Jest faktem dowiedzionym, że pew­
ne koła USA usiłują wykorzystać w 

^charakterze narzędzia realizacji 
I swych agresywnych planów — Niem- 
I cy zachodnie i Japonię i uczynić je 
I współuczestnikami przygotowywanej 
I agresji. Nie jest przypadkiem, że St.
Zjednoczone pod wszelkimi preteksta 
mi odraczają zawarcie traktatów po­
kojowych z Niemcami i z Japonią. A- 
gresywny charakter polityki USA wo 
bec wzrastających sił demokratycz­
nych i całych państw demokratycz­
nych jest powszechnie znany.

Naród grecki nie może wyjść z im­
pasu, gdyż obce narodowi siły reak- 
cyjtne znajdują potężne poparcie z ze-

wtnąttrs. Wystarczało narodom Czecho 
| Słowacji w roku ubiegłym osadzić nie 
I co w siodle koła reakcyjne w owym 
i kraju i udzielić poparcia postępowym 
I siłom demokratycznym, aby koła r&ą 
dzące USA i całego bloku amerykań­
skiego podniosły niewiarygodną wrza 
wę wokół wydarzeń wewnętrznych 
Czechosłowacji i próbowały narzucić 
swą ingerencję.

W stosunku do Zw. Radzieckiego, 
kofta rządzące USA i innych kra­
jów bloku anglo-amerykańskiego co» 
raz częściej manifestują swą nie­
chęć liczenia się s tymi porozumie­
niami, które jeszcze niedawno jed­
nomyślnie zostały przyjęte jako pod 
stawa wspólnej polityki ZSRR, USA 
i Anglii po wojnie. NA PRZYKŁA­
DZIE KWESTII BERLIŃSKIEJ, 
RZĄD RADZIECKI RAZ JESZCZE 
NAOCZNIE DOWIÓDŁ, ZE W 
CHWILI OBECNEJ KOŁA RZĄ­
DZĄCE USA I ANGLII NIE SĄ ZA 
INTERESOWANE W POROZUMIE 
NIU I WSPÓŁPRACY Z ZSRR. Na 
Wet wówczas, gdy o tym mówią — 

k to wszystko ogranicza się d» roz­
mów o porozumieniu i współpracy, 
rozmów, które kończą się jawnym 
odżegnywaniem się od poprzednich 
porozumień, jawnym torpedowa­
niem wszelkiej faktycznej współ­
pracy z ZSRR.
Doszło do tego, że -w dziedzinie han 

dlu ze Zw. Radzieckim, St. Zjedinoczo 
ne prowadzą niedopuszczalną polity­
kę faktycznego bojkotu.

Powojenna polityka USA
i 

W. Brytanii świadczą, że w chwili o- 
becnej 'koła rządzące tych państw nie 
tylko nie prowadzą polityki ustano­
wienia trwałego pokoju powszechne­
go, lecz przeciwnie, przeszły do takiej 
polityki', której nie można nazwać ina 
czej jak polityką agresji, polityką roz 
pętywania nowej wojny.

Urzeczywistnieniu tych właśnie 
Celów służy pakt północno-atlan­
tycki, który zgodny jest z planami 
narzucenia przemocą światu pano­
wania anglo-amerykańskiego, a tym 
samym zgodny jest z celami polity­
ki rozpętywania nowej wojny.
Za tym paktem stoją nie tylko agre 

sywne koła rządzące USA, nie tylko 
tacy (brytyjscy inspiratorzy jak Chur 
chiill lub Bevin, lecz również nie mało 
innych pomniejszych podżegaczy wo­
jennych. Nie wolno jednakże zapomi­
nać, że podpisanie takich lub innych 
paktów nie daje jeszcze gwarancji i 
nie stwarza jeszcze możliwości urze- ~ 
czywistnienia postawionych przez in­
spiratorów tych paktów agresywnych 
celów.

W związku z tym należy przypom­
nieć o jednomyślnym poparciu, jakie 
udzieliły koła demokratyczne na ca­
łym świecie znanemu oświadczeniu 
szefa rządu radzieckiego Stalina, że 
„zbyt żywe są w pamięci' narodów o- 
kropności niedawnej wojny i zbyt 
wielkie siły społeczne broniące poko­
ju, aby uczniowie Churchilla w dro­
dze agresji mogli je opanować i skie­
rować na tory nowej wojny“.

3. Wbrew Karcie OH
W oficjalnym dokumencie Dep. 

Stanu podjęto próbę umotywowania 
utworzenia północno - atlantyckiego 
paktu oraz innych wyżej wspomnia­
nych grup dążeniem do „wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych“. 
Twierdzenie to byłoby przekonywu­
jącym jedynie w tym wypadku, gdy­
by można zgodzić się na to, że utwo­
rzenie paktu północno - atlantyckie­
go czy innych grup 1 bloków, z pomi­
nięciem i za plecami ONZ, przysłuży­
łoby się rzekomo do wzmocnienia tej 
organizacji. Ale przypuszczenie takie 
jest oczywiście absurdalne,

W istocie bowiem montowanie 
paktu półnoenp - atlantyckiego* w 
którego skład wchodzi szereg odręb 
nych grup państw w różnych czę­
ściach świata, stanowi ostatecaae 
zerwanie USA 1 W. Brytanii z tą po 
lityką, jaką rządy USA, W. Brytanii, 
ZSRR wraz ■ wieloma innymi naro 
darni kierowały się przy tworzeniu 
ONZ oraz opracowywaniu i przy­
jęciu Karty ONZ.
Wiadomo wszystkim, że ONZ nie 

rozpatrywała sprawy utworzenia pak 
tu północno-atlantyckiego lub unii za

_ chodniej, lub paktu pan-amerykań- 
ski-ego. Wiadomo również, że rozpat.ru 
je się obecnie bez udziału ONZ i z 
jawnym pominięciem tej organizacji 
sprawę utworzenia paktu śródziemno­
morskiego, bloku skandynawskiego, 
zjednoczenia krajów południowo- 
wschodniej Azji i innych wciąż orga­
nizowanych sojuszów. Uczestnicy 
tych grup, a przede wszystkim rządzą 
ce koła USA i W. Brytanii rozumieją, 
że niewygodnie przedłożyć te zagad­
nienia pod dyskusję ONZ. Tam prze­
cież mogą zapytać się o rzeczywiste 
cele i istotny charakter tych grup. 
Tego jednak nie chcą zainteresowane 
rządy, kierujące tworzeniem wszy­
stkich tych sojuszów, bloków i grup. 
Wolą one czynić to tajnie i w ukryciu 
przed ONZ.

Słowa, którym nikt 
ó wierzy

Rządzące koła USA i Wielkiej Bry- 1 
tanii stawiają ONZ przed faktem do­
konanym. Ale to nie przeszkadza im 
mówić na każdym kroku, jakoby pakt 
północno - atlantycki oraz inne two-

“rzone przez nich bloki i grupy słu- 
W rzekomo umocnieniu ONZ. Sło­
wom tym nikt już nie wierzy. ~ 
tych stów nie przywiązują wagi na- można się dziwić, że polityka ta o- 
wet ci, którzy składają tego rodzaju 
oświądczenia.

W istocie rzeczy pakt północno­
atlantycki i skłaniające się ku nie­
mu grupy państw, na których czele 
stoją rządzące kola anglosaskie, 
podważają istnienie ONZ. Dzisiaj 
grupy te zmierzają do poderwania 
autorytetu ONZ, a jutro mogą do­
prowadzić do zniszczenia tej orga­
nizacji. 
Nie bez podstaw prowadzi się od 3 

lat systematyczną krecią robotę prze­
ciwko założeniom tej organizacji, co 
znajduje swój wyraz szczególnie w dą 
żeniu do zerwania z przyjętą w sta­
tucie zasadą jednomyślności 5 wiel­
kich mocarstw przy podejmowaniu de 
cyzji w sprawie wszystkich ważnych 
kwestii, dotyczących zachowania po­
wszechnego pokoju i międzynarodo­
wego bezpieczeństwa.

Dep. Stanu powołuje się na art. 52 
statutu ONZ, w którym mówi się o 
możności istnienia porozumień regio­
nalnych, zgodnych z celami i zasada­
mi ONZ. Palet obejmuje bowiem pań­
stwa óbu półkul i nie ma na celu tych 
czy innych spraw regionalnych, lecz 
stanowi określenie całej zagranicznej 
polityki' takich państw, jak USA i W. 
Brytania, które bezustannie miesza­
ją się do spraw wielu innych państw 
i to w każdej części świata.

Nie w celu samoobrony
Tylko na kpiny zakrawa twierdze­

nie, że pakt północno - atlantycki jest 
porozumieniem regionalnym. Pakt ten 
powstał nie na podstawie art. 52, lecz 
z pogwałceniem statutu i podstawo­
wych zasad ONZ.

Dep. Stanu powołuje się również 
na art. öl statutu ONZ, który isówi o 
^niezaprzeczalnym prawie do lndywi 
dualnej i żbiorowej samoobrony, jeśli 
dojdzie do zbrojnej napaści na człon­
ka ONZ“, a Rada Bezpieczeństwa nie 
podejmie jeszcze niezbędnych zarzą­
dzeń dla utrzymania międzynarodo­
wego pokoju. Konieczność takiego er 
tykułu w statucie ONZ jest całkowi­
cie jasna. Z drugiej strony jest rów­
nież oczywiste, iż tworzenie północ­
no - atlantyckiej grupy nie może zna 
leźć żadnego wytłumaczenia w art, 51. 
Wytnika to przede wszystkim z tego, 
że ani USA, ani W. Brytanii, ani in­
nym państwom z rejonu północnego 
Atlairtykiu nie zagraża zbrojna napaść.

Grupą północno - atlantycka po- 
wstaje bynajmniej nie w celu samo­
obrony i w ogóle nie w celu realiza­
cji tych zadań, o których mowa 
w wymienionym artykule Karty 
ONZ. PAKT PÓŁNOCNO - ATLAN 
TYCKI NIE JEST POTRZEBNY W 
CELU SAMOOBRONY, lecz dla rea 
lizacji polityki agresji, dla realiza­
cji polityki rozpętania nowej wojny.

Newy burs Dep. Stanu
Motywując tworzenie paktu północ 

no - atlantyckiego, Dep. Stanu wska 
zuje na tzw. rezolucję Vandenbenga, i 
uchwaloną przez Senat amerykań­
ski.

W dek um ende Dep, Stanu jest mo 
wa o tym, że wymieniona „uchwała 
proponuje ażeby po raz pierwszy w 
dziejach St. Zjednoczone zjednoczyły 
się w pokojowym ozasie z krajami 
znajdującymi się poza granicami pół­
kuli zachodniej, zawierając z nimi u- 
mowę o bezpieczeństwie zbiorowym, 
mającą na celu zapewnienie pokoju i 
wzmocnienie naszego własnego bez­
pieczeństwa“,

To oświadczenie Dep. Stanu nie po 
raz pierwszy przeczy jego własnemu 
twierdzeniu o regionalnym charakte­
rze grupy północno - atlantyckiej. 
Wykazuje ono równocześnie, że po za 
kończeniu drugiej wojny światowej 
w polityce zagranicznej kół rządzą­
cych USA zaszły zmiany, które dema 
skują obecny, otwarcie agresywny, 
charakter tej polityki.

Przyjęcie przez senat amerykań­
ski tej uchwały oznacza, że koła rzą 
dzące. USA nie tylko przekreśliły 
wszystkie swoje zobowiązania w sto 
sunku do ONZ, ale zastosowały no­
wy kurs swojej polityki zagranicz­
nej, która od tej pory ma na celu 
narzucenie przemocą panowania an 
glo - amerykańskiego nad światem. 
Wynika z tego, że przyjęta przez 
senat amerykański uchwała ozna­
cza, że koła, rządzące USA wypowie
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świetlicy.

strzem swoim jest skierowana prze­
ciwko Zw. Radzieckiemu i krajom de 
mokracjli ludowej. Ponieważ Z W. RA­
DZIECKI I KRAJE DEMOKRACJI 
LUDOWEJ SYSTEMATYCZNIE BRO 
NIĄ SPRAWY POWSZECHNEGO PO 
KOJU I PROWADZĄ NIEUSTANNĄ 
WALKĘ PRZECIWKO WSZELAKIM 
PODŻEGACZOM NOWEJ WOJNY. ,

St. Zjednoczone, W. Brytania i Frań 
cja wraz ze Zw. Radzieckim były 
głównymi krajami, które przygotowa 
ły utworzenie ONZ. Wszystkie Naro 
dy Zjednoczone przyznały jednomyśl­
nie, że te cztery państwa oraz Chiny 
winny dążyć do jednomyślności i 
współpracy w ONZ i dlatego zasada 
jednomyślności 5 wielkich państw w 
rozstrzyganiu zasadniczych zagad­
nień światowych i problemów bezpi* 
czeństwa międzynarodowego została 
przyjęta jako podstawa Karty ONZ.

Foza p.ecam; OÜZ
Prawie, że na drugi dzień po pow­

staniu ONZ, rozpoczęło się podważa­
nie tej Organizacji. Wszyscy wiedzie­
li, że inspiracja do tej działalności 
pochodzi z kół rządzących USA i W. 
Brytanii. Czym się to tłumaczy? Tłu­
maczy się to tym, że gdy tylko skoń­
czyła się druga wojna światowa, koła 
rządzące USA i W. Brytanii doszły 
w swej zarozumiałości do wniosku, że 
do nich właśnie a nie do wszystkich 
5 wielkich mocarstw łącznie, powin- 

- na należeć kierownicza rola w ONZ.

i

Zw. Radziecki domagał się i do­
maga się nadal ścisłego wykonywa 
nia tego, co ustalono w Karcie 
ONZ w sprawie uzgodnienia dzia­
łalności wszystkich 5 wielkich mo­
carstw. Jedynie uzgodniona działal­
ność ich może bowiem zabezpieczyć 
w sposób trwały interesy powszech 
nego pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.
Dlatego właśnie koła rządzące USA 
W. Brytanii wzmogły swe napaści

na ZSRR i rozwinęły jeszcze bardziej 
intensywną działalność, podważającą 
ONZ. Nie dało to jednak pożądanych 
wyników, gdyż Zw. Radziecki i inne 
państwa nie zgadzają się na zmianę 
statutu ONZ. Koła rządzące USA i w’ 
Brytanii doszły do wniosku, że nie 
uda im się przystosować całkowicie 
ONZ do swojej polityki agresywnej. 
ONZ okazała się dla nich krępująca.

Przekonawszy się o tym, koła rzą­
dzące USA i W. Brytanii wyciągnęły 
widocznie z tego wniosek, że muszą 
działać poza ONZ. Kierowanie się tą 
polityką doprowadziło do utworzenia 
związku atlantyckiego i innych grup 
państw, które organizowane są w ta­
jemnicy, poza ONZ.

Są więc wszelkie podstawy do twier 
dzenia, że pakt północno-atlantycki 
oznacza podważenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Znajduje w 
tym swój wyraz nieustanne dążenie 
kół rządzących USA i W. Brytanii do 
ostatecznego rozbicia ONZ, która nie 

I może się stać bezwolnym narzędziem 
! w rękach bloku anglo-amerykańskie- 
i go.

iFróhy izolacji ZS3D
Zrozumiałe jest, dlaczego kola rzą­

dzące USA, W. Brytanii i Francji, 
prowadząc politykę agresji i przygo­
towując nową wojnę, dążą obecnie 
wszędzie do stosowania polityki izo­
lacji ZSRR, chociaż polityka taka jest 
jawnym pogwałceniem zobowiązań, 
które one wzięły na siebie. Tak zwa­
ny „nowy kurs“ polityki zagranicznej 
kół rządzących tych państw sprowa­
dza się do tego, że powróciły one do 
starego, antyradzieckiego kursu poli­
tyki zagranicznej, polegającego na Izo 
lowaniu ZSRR.

TAKA POLITYKA IZOLACJI, U- 
PRAWIANA PRZED DRUGĄ WOJ­
NĄ ŚWIATOWA, OMAL NIE DO­
PROWADZIŁA DO KATASTROFY 
CYWILIZACJI EUROPEJSKIEJ.

Koła rządzące USA i W. Brytanii, 
olśnione swymi agresywnymi pla­
nami, zmierzającymi do panowania 
nad światem, nie zrozumiały tego, 
że ich nowa polityka, sprzeczna z 
ich niedawnymi zobowiązaniami 

wobec ZSRR i innych Narodów Zje­
dnoczonych, nio tylko nie przyczy­
ni się do wzmocnienia ich pozycji 
gospodarczych i politycznych, lecz 
zostanie potępiona przez wszystkie, 
miłujące pokój na,rody, przez wszy­
stkich zwolenników powszechnego 
pokoju, którzy stanowią przygniata 
jącą większość we wszystkich kra» 
jach.

zasadnicze

l

dział?’ się za polityką agresji, za po L

4. Wnioski
Wniosek pierwszy

Zw. Radziecki zmuszony jest liczyć 
się z tym, że koła rządzące St. Zjed­
noczonych przeszły do kursu polityki 
jawnie agresywnej, której celem, rzecz 
oczywista, jest ustanowienie przemo­
cą anglo-amerykańskiego panowania 
nad światem, czemu odpowiada właś­
nie prowadzona przez ni® polityka 
agresji, polityka rozpętywania nowę, 
wojny.

W takiej sytuacji Zw. Radziecki 
powinien jeszcze baitlziej energicz­
nie i jeszcze bardziej konsekwent­
nie prowadzić walkę przeciwko 
wszystkim podżegaczom wojennym, 
przeciwko polityce agresji 1 rozpę­
tywania nowej wojny — WĄLKĘ 
O POWSZECHNY, TRWAŁY PO­
KÓJ DEMOKRATYCZNY.
W tej walce o utrwalenie pokoju po 

wszechnego i bezpieczeństwa między 
! narodowego Zw. Radziecki uważa za 
swych sojuszników wszystkie inne 
państwa miłujące pokój oraz wszyst­
kich niezliczonych zwolenników pow 
szechnego pokoju demokratycznego, 
wyrażających rzeczywiste uczucia 

-1 myśli narodów, które dźwigały na

swych barkach ogromne eięźary osta­
tniej wojny światowej 1 = uzasadnio­
nych powodów odrzucają wszystkich 
agresorów i podżegaczy do nowej 
wojny.

Wniosek dr«gi
Wszyscy widzą, iż obecnie robiony 

jest podkop pod Organizację Narodów 
Zjednoczonych, ponieważ cna, przy­
najmniej w pewnym stopniu, prze­
szkadza i powstrzymuje koła agresy­
wne w ich polityce agresji i rozpęty­
wania nowej wojny.

W takiej sytuacji Zw. Radziecki 
powinien jeszcze bardziej uporczy­
wie i jeszcze bardziej stanowczo 
walczyć PRZECIWKO PODWAŻA­
NIU I NISZCZENIU ORGANIZA­
CJI NARODÓW ZJEDNOCZO­
NYCH przez elementy agresywne i 
ich wspólników oraz powinien do­
magać się tego, ażeby ONZ nie 
przytakiwała tym elementom, jak to 
zdarza się nierzadko obecnie, a 
bardziej ceniła swój autorytet, gdy 
chodzi o przeciwstawienie się tym, 
którzy powadzą politykę agresji i 
rozpętywania nowej wojny.

rozpat.ru

